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przeciwko przystąpieniu Włoch do paktu atlantyckiego 


Spontaniczne manifestacje na ulicach miast 
Atak policji zmotoryzowanej 


napotyka na mężny opór demonstrantów 


RZYM (PAP.). Podczas gdy w Izbie Deputowanych Nen- 
ni wygłaszał mowę potępiającą projekt paktu atlantyckiego. 


masy ludowe w całym kraju urządziły manifestacje prote- 


stu przeciwko wciąganiu Włoch do tego bloku militarnego. 


W Rzymie tłumy kobiet i 
młodzieży zgromadziły się 
przed Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych, wznosząc 0- 
krzyki przeciwko wojnie. Do 
manifestujących przyłączali 
się stopniowo wszyscy niemal 
przechodnie, Władze bezpie- 
czeństwa zaalarmowane ią 
spontaniczną demonstracją wy 
"Biały liczne oddziały policji 
zmotoryzowanej, która wież- 
dżając w szybkim pędzie po- 
między tłum, usiłowała zmusić 
ludność do wycofania się, 

Gdy manifestacje nie sta- 
bły,szef policji rzymskiej wy- 
dał rozkaz całkowitego opróż- 
nienia centrum miasta. Ruch 
autobusowy i samochodowy 
został przerwany. Policja po- 
częła rozpedzać obywateli pał 
kami gumowymi. Akcja ta 
trwała kilka godzin wobec zde 
cydowanego oporu manifestan 
tów. 


Aresztowano i osadzono W 
więzieniu około 60 osób: 
Wśród tłumu było wielu ran- 
nych i pobitych. Pomiędzy ni- 
mi znalazł się przypadkowo 
dziennikarz amerykański Ja- 
mes Green, reporter Agencji 
Associated Press, który został 
odwieziony do szpitala. 

W Mediolanie manifestacje 
protestu wybuchły w wiel- 
kich przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych Pirelli, Breda, Al- 
fa Romeo i Montecatini, obej- 
mując również ośrodek prze- 
mysłowy Sesto San Giovanni. 

Przy mediolańskiej Izbie 
Pzacy powstał kamitet anty- 
wojenny, który domaga się m. 
in. by w sprawie przystąpie- 
nia Włoch do paktu atlantyc- 
kiego zadecydowało referen- 
dum ludowe. 

Również w Neapolu ustała 
praca we wszystkich prawie 
fabrykach. Robotnicy wzięli 


ZSRR stoi tia czele frontu pokoju 

i nie żywi wrogich zamiarów wobec Szwecji 

-stwierdza w imien u komunistów szwedzkich poseł Hagberg 
SZTOKHOLM (PAP.). Przy- |szwedzkiego przed wszystkimi 


wódca frakcji parlamentarnej 
Szwedzkiej Partii Komuni- 
stycznej poseł Hagberg, prze- 
"mawiając w Varnamo oświad- 
czył, że komuniści szwedzcy 
są zdania, iż należy bronić su- 
werenności narodowej Szwe- 
cji oraz wolności narodu 


Zapowiedź nowej waluty 


wywołała popłoch 
w Zachodn m Berlinie 


Berlin (PAP), Zapowiedź 
wprowadzenia w zachodnich 
sektorach Berlina nowej wa- 
luty wywołała wśród miiesz- 
kańców tej części miasta po- 
ważne zaniepokojenie. 

Zaniepokojeni są zwłaszcza 
zachodnio = berlińscy przemy 
słowcy, którzy jedynie dzięki 
możliwośći operowania mar- 
ką wschodnią mogą utrzymać 
na powierzchni swe przedsię 
biorstwa. 

Prezydent niemieckiego ban 
ku emisyjnego w strefie 
wschodniej Huhn stwierdził, 
iż organa finansowe wyżej 
wspomnianej strefy z całym 
spokojem oczekują płanowa- 
nych manewrów walutowych 
w Zachodnim Berlinie. 

—fM— 


Strajk protestacyjny 
425 tys. górników w USA 


Nowy Jork (PAP). Z Pitts- 
burga donoszą, że w ponie- 
działek przerwało pracę 425 
tysięcy górników amerykań- 
skich we wszystkich kopal- 
niach węgla na wschód od 
Missisippi. Przerwa w pracy 
ma potrwać 2 tygodnie. Obję 
ła.ona również przeszło 56 ty 
sięcy pracowników kolejo- 
wych. ; 

Ten nowy demonstracyjny 
strajk nastąpił na skutek we- 
zwania przewodniczącego 
związku zawodowego górni- 
ków — Lewisa na znak prote 
stu przeciwko nominacji Ja- 


atakami z zewnątrz, chociaż 
partie burżuazyjne i socjalde- 
mokraci coraz bardziej są 
skłonni zrezygnować z tej su- 
werenności i podporządkować 
się imperializmowi amerykań- 
skiemu. 

Suwerenności i, wolności na 
rodu szwedzkiego nie zagraża 
żadne  niebezpieczeństwo ze 


udział w wielkich manifesta- 
cjach protestacyjnych, zorga- 
nizowanych przez Front Ziem 
Południowych. 

Zapowiedź przystąpienia 
Włoch do paktu atlantyckiego 
wywołała poważne wzburze- 
nie w prowincji Emilia, gdzie 
przytłaczająca większość lud- 
ności należy do partii lewico- 
wych. W całej prowincji zarzą 


dzono specjalne pogotowie po- fi 


licyjne. 


W zakładach  przemysło- 
wych i w porcie Genui praca 
uległa przerwie, Ruch tramwa 
jowy i autobusowy został 


wstrzymany, O demonstracyj- 
nym przerwaniu pracy dono- 
szą również ze wszystkich in- 
nych ośrodków  przemysło- 
wych kraju, jak: Turyn, Li- 
vorno, Pistoja, Piombino, Tor- 
ni, Peruggia, Ancona, Pesaro 
itd. 

Związek młodzieży, związek 
dziewcząt włoskich, związek 
partyzantów i liga spółdziel- 
cza poleciły swym członkom 
zorganizowanie w tych dniach 
manifestacji na rzecz pokoju 
przeciwko akcesowi Włoch 
do paktu atlantyckiego. Na o- 
dezwie ligi spółdzielczej figu- 
rują podpisy przedstawicieli 
komunistów, socjalistów, sara 
gatowców i republikanów. 


Odbudowa Niemiec Zachodnich 


Jeszcze trochę wysiłków, 
chłopcy, a postawimy go 
na nogi! 


Dalsze zgłoszenia i wiece 


w obronie pokoju 


MOSKWA, (PAP) Prasa ra. 
dziecka w dalszym ciągu publi- 
kuje odezwy organizacji radzie 
ckich, deklarujących przystąpie 
nie do światowej akcji w obro- 
nie pokoju. 

W dniu 14 bm. akces do Kon 
gresu Pokoju zgłosiły: centruli 
związków spółdzielczych ZSRR, 
Związek Zawodowy  Pracowni- 
ków Sztuki ZSRR i Związek Za 
wodowy Pracowników Stacji Ma 
szynówo = Traktorowych, 

HAGA (PAP). W dniu 13 bm, 
odbył się w Rotterdamie wiec 
w+ obronie pokoju, przeciwko 
anglo - amerykańskim podżega- 


Żaden uczciwy Włoch nie pójdzie na żołd USA- 


oświadcza posel komunistyczny Pajetta podczas debaty w parlamencie 
Nenni żąda referendum w sprawie paktu atlantyckiego 


RZYM (PAP) Debatę w izbie 
deputowanych mad deklaracją 
rządową w sprawie przystąpie 
nia do paktu atlantyckiego otwo 
rzył przywódca socjalistów — 
Nenni. Stwierdził on, że wbrew 
temu, eo usiłuje dowieść de Ga. 
speri, pakt atlantycki nie mieś- 
ci się w ramach Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych. Wynika 
to również z zastrzeżeń general 
nego sekretarza ONZ — Trygve 
Tie; 

W dniu, w którym rząd podpi- 
sze pakt atlantycki — Włochy 
stracą de facto niezależność zda 
jąc się na łaskę Anteryki, 

Jak podkreślił dalej mówca — 
przystąpienie do paktu atlantye 
kiego forsowały przede wszyste 
kim koła katolickie, dbające bar 
dziej o gwarancję dla. Watyka- 
nu niż dla państwa włoskiego. . 
Co ma z tym wszystkim wspól- 
nego rząd włoski — zapytuje 
Nenni? 

Rząd jest Świeckim wyrazicie 
lem ideologicznej nienawiści, ja 


strony Związku Radzieckiego, |*% Kościół katolicki żywi w sto 


albowiem jako kraj socjali- 


styczny, 


Związek Radziecki|bedę walczyli 


sunku do socjalizmu. Socjaliści 
przeciwko temu 


jest nastawiony pokojowo i|PrZY Pomocy wszelkich środków, 


stoi na czele frontu pokoju w|jakie mają do dyspozycji. 


walce przeciwko podżegaczom 
wojennym: 


Pomimo -to dzisiaj możliwe 
jest jeszcze prowadzenie polityki 


zjednoczenia narodowego, Polity 
ka taka musiałaby opierać się 
na trzech zasadniczych punk- 
tach; 

1) neu$żralność w polityce 
zagranicznej, 2) odprężenie 
wewnątrz kraju, 3) zjednocze 
nie sił w celu rozwiązania 
podstawowych zagadnień bytu 
. Włoch. 


Jesteśmy przekonani — po- 
wiedział Nenni — że ta sama 
większość rządowa mogłaby 
lzainicjować politykę odmienną 
od dotychczasowej, gdyby istol 
nie miała na względzie -dobro 
kraju. Jej obowiązkiem jest 
przeprowadzenie referendum fu- 
dowego w sprawie przystąpie- 
nia Włoch do paktu. Jeśli więk 
szość zaaprobuje przystąpienie 
Włoch do paktu atlantyckiego, 
opozycja wyciągnie konsekwen 
cje z takiego głosowania w par 
lamencie i uczyni wszystko, co 
będzie' w jej mocy, by zakwe- 
stionować ważność podpisów 
rządt. 

Po Nennim zabrał głos Gian 
Carlo Pajetta z Włoskiej Partii 
Komunistycznej, który po doko 
naniu analizy strategii amery- 
kańskiej stwierdza, że Amery- 
kanie  wskrzeszają hitleryzm 


niemiecki i mają swoich zausz 
ników wśród faszystów całego 
świata, Przewodniczący komisji 
wojskowej Izby  Reprezentan- 
tów USA oświadcza, że Hisz- 
pania frankistowska jest najlep 
szym sprzymierzeńcem USA, 
Oto front, do którego przystę- 
puje rząd de Gasperi'ego. 
Pajetta przestrzega rząd wło- 
ski przed tym krokiem i stwier 
dza, że Włosi pragną, aby Ame 
rykanie wiedzie, że pakt, jaki 
zamierza zawrzeć rząd wloski, 


nie bedzie miał rzęczywistaj 
wartości, albowiem przectwna 
mu jest większość włoskich 


mas. pracujących. 

Zaten uczciwy. Włoch — koń- 
czy mówca — nie będzie na żoł 
dzie Stanów Zjednoczonych, 


czom: wojennym i ich lokajom. 
Na wiecu wygłosił przemówie= 
nie członek parlamentu van 
Santen, który poddał ostrej kry 
tyce politykę rządu  holender= 
skiego, spychającego kraj na 
drogę wojny, 

Przedstawiciel organizacji in- 
donezyjskiej w Holandii, wez= 
wał uczestników wiecu, by za 
żądali wolności dla narodu inda 
nezyjskiego i natychmiastowego 
wycofania wojsk _ holenderskch 
z Indonezji. 

Wiec w obronie pokoja odbył 
się również w Amsterdamie. 


List młodzieży USA 
do młodzieży Leningradu 


MOSKWA (PAP) Agencja 
Tass opublikowała tekst listu ko 
mitetu wykonawczego „Postępo 
wej Młodzieży Ameryki“ w sta- 
nie Pensylwania do młodzieży 
Leningradu. 

List stwierdza, że pakt północ 
no-atlantycki, plan Marshalla, 
plan Eisenhowera i powszechny 
obowiązek służby wojskowej 
stanowią ogniwa spisku, zmierza 
jącego do rozpętania nowej woj 
ny, w której najbardziej ucierpi 
właśnie młodzież amerykańska. 

Młodzież amerykańska—stwier 
dzają autorzy fistu — pragnić po 
koju i podobnie jak to było da- 
wniej znowu powróci na drogę 
postępu. Potrzebujemy pracy, 
oświaty i mieszkań, a nie wojny 
Potrzebujemy masła, a nie are 
mat. Potrzebujemy równości ala 
młodzieży murzyńskiej w ona- 
szym kraju, a nie eksportu pra 
wa lyńczu do Europy. 


Młodzież całego kraju 


przygołowuje się do Międzyńarodowego 
Tygodnia Młodzieży Demokratycznej 


WARSZAWA (PAP) —' W ca 
lym kraju odbywają się przygo 
towania do obchodu. Międzynaro 
dowego Tygodnia Młodzieży De 
mokratycznej w dniach od 21 
do 28 bm, 


Centralnym punktem uroczy- 


W obliczu zagłady swej gospodarki narodowej 
opinia publiczna krajów marshallowskich 
żąda wzmożenia stosunków z krajami demokracji ludowej 


+ LONDYN 

Dziennik „Reyholds News“ 
zamieszcza artykuł wstępny. 
w którym omawia sytuację 
Wielkiej Brytanii na rynkach 
światowych. 

Dziennik stwierdza, że przed 
siębiorcy brytyjscy mają obec 
nie do czynienia na rynkach 
zagranicznych ze wzrastająca 
konkurencją firm niemieckich 
i japońskich. Konkurencja ta 
szczególnie wzmaga się w stre 
fach dolarowych. 

„Reynolds News” dochodzi 
do wniosku, że jedyne możli- 
wości rozszerzenia handlu bry 
tyjskiego leżą w rozwijaniu sto 
sunków z Europą Wschodnią. 
Staje się to coraz bardziej wy- 
raźne nawet dla tych, którzy 
mieli dotychczas. wątpliwości 
w tym względzie. 

W związku z tym, pismo wi= 
ta decyzję. 9 wielkich firm bry 
tyjskich w sprawie udziału w 
Targach Międzynarodowych 
w Poznaniu. 


BRUKSELA 


Sekretarz generalny Komu- 
nistycznej Partii Belgii Edgar 


mesa Boyda dvrektorem urzę|lalmand wygłosił w Brukseli 


—du kopalń. 


odczyt, w którym wskazał na 


+ + o 
konieczność ożywienia stosun-|czym jest zawarcie umów han 


ków handlowych między Bel- 
gią a krajami Europy Wschod 
niej. 

Zwracając uwagę na szko- 
dliwe skutki planu Marshalla 
Lałmand stwierdził, że dla 
Belgii jedynym ratunkiem 
przed pogłębiającym się z dnia 
na dzień kryzysem gospodar- 


dlowych z krajami Europy 
Wschodniej, które mogą 
wchłonąć nadwyżkę belgij- 


skiej produkcji przemysłowej. 


SZTOKHOLM 
Szwedzki minister koordyńa 
cji gospodarczej p. A. Skold 
przyznał, że w praktycznej re 
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Za wierną służbę Spaaka dla USA 


zapłacą belgowie podwyżką podatków 


Bruksela (PAP). Jak poda-| 


je organ konserwatystów bol 
gijskich „La libre Belgique" 
premier Spaak oświadczył na 
ostatnim posiedzeniu Rady Mi 
nistrów, że przystąpienie Bel- 
gii do paktu atlantyckiego 0- 
raz zobowiązania jakie Belgia 
w związku z tym zaciągnie, 
spowodują dodatkowe obcią- 
żenie skarbu państwa. 

Spaak zakomunikował, że 
departament stanu USA do- 
maga się zwiększenia budżetu 
wojskowego Belgii, co — jak 
podkreśla dziennik, — musi 
pociągnąć za soba dalsza zwyż 
kę podatków 


„Drapeau Rouge“ komentu- 
jąc powyższą wiadomość, pi- 
sze m. in: „W chwili, gdy 
wzrastają w naszym kraju 


trudności finansowe, gdy brak 
jest funduszów na zapewnie- 
nie bezrobotnym minimum 
egzystencji, rząd Spaaka, ule 
gając rozkazom Waszyngtonu, 
zgadza się na wzmożenie zbro 
jeń*. 

Dziennik podkreśla, że bel- 
gijska klasa robotnicza zwal- 
czać będzie zdecydowanie wo- 
jenną polityke bloku atlantyc 
kieza 


alizacji planu Marshalla spo- 
tkała się Szwecja z wieloma 
trudnościami. Min. Skold, na 
przykładzie nierównej walki 
konkurencyjnej, jaką rozwija- 
ją przy poparciu rządu USA i 
wladz marshallowskich — pro- 
ducenci amerykańskiej i kana 
dyjskiej celulozy i armatorzy 
amerykańscy, stwierdził, że po 
moc marshallowska jest w 
Szwecji niewłaściwie stosowa 
na. 

Zdaniem. Skolda należy 
wkrótce oczekiwać dalszych 
trudności wynikających z re- 
alizacji planu Marshalla. 


RZYM 

W Mediolanie powstał komi 
tet międzyfabryczny, mający 
na celu obronę przemysłu wło 
skiego przed atakami monopo 
listów, którzy działają pod dy 
rektywami planu Marshalla i 
dążą do likwidowania co raz 
to nowych warsztatów pracy. 

Równocześnie odbywają się 
w Rzymie pertraktacje dele- 
gatów robotniczych z przedsta 
wicielami władz centralnych 
w sprawach ratowania prze- 
mysłu mediolańskieza przed 


"4zazłada , 


stości będzie Akademia w Hali 
Ludowej we Wrocławiu. Na uro 
czystośći wrocławskie przewicf= 
wany jest przyjazd przedstawi 
tieli Vietnam, Hiszpanii, Alba 
uli i Grecji oraz czechosfowace 
kich zcspołów taneczno - muzy 
cznych, 

Z Międzyriarodowym Tygo- 
uniem Młodzieży Demokratyez- 
nej zbiega się 13 rocznica uchwa 
lenia deklaracji praw młodego 
pokolenia, W związku z rocznim 
cą deklnracji i Tvygodniem Mło 
dzieży odbędą się w wielu miej 
stowościach, upamiętnionych re: 
wolucyjnymi walkami o wolność 
ludu, uroczystości połączone z 
adsłonięciom sztandarów ZMP. 


Węgry obchodzą 


powstanie. Frontu Ludowego 
Akademia w Warszawie 


Budapeszt (PAP). W dniu 
14 bm. rozpoczęły się wielkie 
uroczystości związane z pow= 
staniem Frontu Ludowego i 
zwołaniem pierwszego Kon- 
gresu Frontu. 

W akademii im. Kossutha 
odbyła się uroczysta promocja 
400 nowych oficerów synów 
robotników i chłopów. 

W uroczystości tej wzięli u 
dział prezydent Republiki — 
Szakasits, premier Dobi, wice 
premier Rakosi i inni człon- 
kowie rządu. 

Warszawa (PAP). W dniu 
14 bm. w przeddzień węgier- 
skiego święta narodowego od 
byłą się w Warszawie uroczy 
sta akademia, na którą przy= 
byli ministrowie  Modzelew= 
ski, Rapacki i Dybowski. Obe 
cny był również dziekan kor= 
pusu dyplomatycznego amba= 
sador Związku Radzieckiego 
Wiktor Lebiediew. 
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Ofensywa kamieniczników w USA 


Ludzie pracy wyrzucani są z mieszkań na bruk 


inicjator „zimnej wojny” - w sieci własnych intryg I kłamsty 


Tak zwana 


rialistów 


anych intryg i to w 


na sobie to i owo 


go wsadza w nie swoje sprawy 
| — uszy — również przy po- 
dobnych wścibskich czynnoś- 
ciach, 

Takie refleksje nasunęły się 
w ubiegłym tygodniu przy czy 
taniu angielskiego tygodnika 
„Economist“ w związku z o- 
statnimi procesami o szpiego- 
stwo i zdradę stanu na Wę- 
grzech i w Bułgarii. 

Przyznając cynicznie, iż wy- 
wiad polityczny był zwykłą 
normalną funkcją amerykań- 
skich i brytyjskich dyploma- 
tów, akredytowanych w kra- 
jach demokracji ludowej po 
ostatniej wojnie, „Economist“ 
czyni gorzkie wymówki skom 
promitowanym w różnych pro 
cesach dyplomatom, iż . byli 
niedość „wykwalifikowani* w 
zawodzie szpiegowskim... 


„Economist* poucza dyplo- 
mację amerykańską i brytyj- 
ską, jak należałoby właściwie 
zorganizować służbę wywia= 
dowczą i trzeba przyznać wy= 
kazuje nieprzeciętną znajo- 
mość tej branży. 

Po zakończonym w ubie- 
głym tygodniu procesie buł- 
garskich pastorów protestanc= 
kich w Sofii, w czasie które- 
go wyszły raz jeszcze na jaw 
machinacje i podwójna rola 
dyplomatów anglo - amery- 
kańskich jako inspiratorów an 
tyludowej, reakcyjnej dywer- 
sji. przybędzie zapewne w 
Londynie i Waszyngtonie je- 
szcze kilka odmrożonych no- 
sów, których właściciele zmu- 
szeni będą powrócić w celach 
„leczniczych do swego kra- 
ju. Uzbierała się już tych oka- 
zów spora kolekcją wśród któ 
rych otlnaleźliśmy i naszych 
dawnych znajomych: panów 
Bliss - Lane, Cavendish - Beń 
fincka... 


O CO CHODZIŁO 
PHILLIPSOWI 


Angielska Labour Party 
lest jak wiadomo w kultywo- 
waniu swych najgorszych tra- 
dycji bardziej konserwatywna 
aniżeli wszyscy konserwatyści 
razem wzięci. Do tych trady- 
cji pielęgnowanych  troskli- 


wie przez przywódców Labour jsię po dziś dzień upomina, O- 
Party ńależy wysługiwanie się czywiście reakcyjna prasa nie 


kapitałowi, zdrada interesów 
klasy robotniczej, podsyca- 
nie i pogłębianie  rozła- 
mów w klasie robotniczej. 
Przekonał nas o tym raz je- 


szcze w ubiegłym tygodniu se mentów wzruszających do łez. 


kretarz generalny tej partii 
Morgan Phillips, który wysto- 
sował pismo do włoskiej Par- 
tii Socjalistycznej z żąda- 


„zimna wojna” 
prowadzona przez koła impe- 
anglo - amerykań= 
skich przeciwko siłom pokoju 
1 postępu nie tylko nie daje za 
mierzonych wyników, lecz od- 
wrotnie, coraz bardziej wikła 
jej inicjatorów w sieci wła- 
sposób 
kompromitujący, Gdy się na- 
dużywa „zimnej wojny“ móż- 
odmrozić. 
Na przykład — nos. jeżeli się 


włoską Partią Komunistyczną 
i to pod groźbą skreślenia 
Włoskiej Partii Socjalistycz- 
nej z listy członków „COMI- 
SCO“. Żądanie to spotkało się 
ze zdecydowaną odpowiedzią 
Włoskiej Partii Socjalistycz- 
nej, którą stwierdziła, że nie- 
zbyt sobie wysoko ceni „ho- 
nor“ należenia do międzynaro 
dówki prawicy „socjalistycz- 
nej“ występującej coraz jaw= 
niej jako agentura amerykań- 
skich imperialistów. 

Skąd ta nagła interwencja 
Phillipsa? Przypomnijmy so- 
bie, że właśnie teraz klasa ro- 
botnicza Włoch toczy ciężką 
walkę z przemysłowcami 0 
podwyżkę płac, o zmianę po- 
lityki gospodarczej, o niedo- 
puszczenie do  wprzęgnięcia 
Włoch w rydwan paktu pół- 
nocno - atlantyckiego, o po- 
kój w jednym szeregu z masa- 
mi ludu pracującego całego 
świata. Rozbicie jednolitego 
frontu robotników włoskich 
osłabiłoby niewątpliwie tę 
walkę. I oto też chodzi, tak 
samo amerykańskim poli- 
tykom, tak samo włoskim fa- 
brykantom, tak samo angiel- 
skiemu „socjaliście*  Morga= 
nowi Phillipsowi, 


HISTORIA 
ZE SREBRNYM 
PÓŁMISKIEM 


Brytyjscy labourzyści znają 
zresztą różne sposoby wysłu= 
giwania się swym waszyngtoń 
skim mocodawcom. Nawet pre 
mier Attlee gotów jest w tym 
celu poświęcić swój drogocen- 
ny czas, udając się do zachod- 
niej strefy Berlina, gdzie jak 
wiadomo, podobnie jak w ca- 
łych zachodnich Niemczech, 
niepodzielnie rządzą Amery- 
kanie, A jak rządzą, świad- 
czą jeszcze nie przebrzmiałe 
w Anglii echa narzekań, że 
odradzający się dzięki Amery 
ce ciężki przemysł niemiecki 
jest niebezpieczną konkuren- 
cją dla eksportu brytyjskie- 
go. Mimo to, premier Attlee 
zrobił dobrą minę do złej gry 
i pajechał. . 

Niezbyt obszerne były rela- 
cje z jego pobytu w Berlinie. 
Prawdę rzec, nie bardzo było 
się czym chwalić.. Jednym z 
uprzejmych gospodarzy który 
podejmował premiera brytyj- 
skiego był, jak się dowiaduje- 
my, Wiłhelm Kopf, którego no 
minacji na premiera Dolnej 
Saksonii bynajmniej nie za- 
szkodził długi rejestr zbrodni 
popełnionych w Polsce i któ- 
rego wydania jako przestępcy 
wojennego napróżno Polska 


miecka z satysfakcją meldu- 
je. że właśnie z nim. premier 
Attlee odbył dłuższą konferen 
cję. 

Nie brak było również mo- 


Dostojny gość obdarowany zo- 
stał srebrnym  półmiskiem, 
wraz z którym wręczono mu 
list, zwracający uwagę na „ci 


berlińskich gospodyń “ domo- 
wych, walczących z ciężarem 
blokady“, Jakoś niezbyt to 
Naa świadczy 6 szeroko 
reklamowanych sukcesach 0- 
sławionego „mostu powietrz- 
nego“  anglo - amerykanów. 
Prasa nie podała, jak odpowie 
dział na ten dar premier Att- 
lee „cichym bohaterkom*. Mo 
że pomyślał o tym, że jego an- 
gielskie gospodynie też nie bar 
dzo mają co kłaść na półmi- 
ski. Wszystko jednak wskazu= 
je, że zapomniał on już te nie 
dawne czasy, kiedy mocno ha 
łaśliwi mężowie obecnych ci- 
chych niemieckich bohaterek 
przesyłali mu znacznie obfi- 
tszę dary, które nazywały się 
„V=l'" i „V-2' — ale nie były 
wcale półmiskami...? 


ROZUM I SUMIENI 
LUDNOŚCI 
PRZECIWNE SĄ 
„ZIMNEJ WOJNIE* 


Zresztą, niech by się nawet 
cieszył beztrosko swoim nô- 
wym półmiskiem. I tak ma nie 
wiele powodów do radości. W 
całym obozie  imperialistycz- 
no - wojennym daje się wy- 
rażnie odczuć zamieszanie ʻi 
zdenerwowanie spowodowane 
rozwojem sytuacji międzynaro 
dowej. Siły pokoju bowiem ro 
sną z dnia na dzień i z godzi- 
ny na godzinę. 

W ubiegłym tygodniu z róż- 
nych stron świata przybyły 
nowe deklaracje antywojenne 
mas ludowych  solidaryzują- 


cych się z pokojową akcją 
Związku Radzieckiego. 

Na ogłoszoną odezwę Mię- 
dzynarodowego Komitetu 
Łączności Intelektualistów w 
obronie pokoju w sprawie zwo 
łania Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju, który 
odbędzie się w kwietniu w Pa 
ryżu napływają z całego świa- 
ta zgłoszenia i odpowiedzi. 
Spośród polskich organizacji 
masowych odpowiedziały już 
Komisja Centralna Związków 
Zawodowych, Liga Kobiet, 
wśród zgłoszeń z innych kra- 
jów znalazło się płomienne we 
zwanie Zw. Pisarzy Radziec- 
kich, Antyfaszystowskiego Ko 
mitetu Kobiet Radzieckich i 
licznych Związków Zawodo- 
wych, organizacje intelektuali 
stów, pisarzy, kobiet, związki 
zawodowe Franji, Włoch, An= 
glii, Brazylii i innych państw. 

Jest bowiem tąk, jak pisała 
niedawno „Prawda“; „Zimna 
wojna“ uprawiana przez mono 
polistów  kapitalistycznych i 
ich agentów, wroga jest rozu- 
mowi i sumieniu ludzkości, 
wroga jest zasadom sztuki, na 
uki, religii i etyki, które wy- 
znaje większość ludzi żyjących 
na świecie. Żaden naród nie 
chce, by najeźdźcy kapitali- 
listyczni przekształcili jego zie 
mię w pole walki, nie dopuści, 
by jego ziemia stała się mogi- 
łą pokolenia, któremu historia 
otwiera drogę da nowej, wspa 
niałej przyszłości”, 

h L. Z 


W orędziu swym do I sesji nojrostępowi członkowie Kongresu 
USA. 


wego 81 Kongresu USA, prozy» 
dent Truman zmuszony bfł przy 
znaćj że w Stanach Zjednoczo* 
nych Ameryki „5 milionów ro. 
dzin żyje w ruderach'*' i że „na 
dal odczuwa się ostry brak mie 
szkań':. Cyfry przytoczone 
przez prezydenta są oczywiście 
znacznie niższe od rzeczywi: 
stych. Ale i one pozwalają zo- 
riontować się w tragicznej sytu 
neji mieszkaniowej Ameryki. — 
fFuktom jest, że miliony amery 
kauskich rodzin pracujących nie 
maje często dachu nad głową, 
Równocześnie z wiadomości 
prasowych wynika, że setki 1 
tysięcy mieszkań świecą pustka- 
mi, gdyż są niedostępne dla mas 
pracujących ze względu na wy 
sokie komorno, ustalane przez 
kamieniczników, n 
Jeduakże nawet teb rodzi. 
ny robotnicze, które dziś jœ 
szcze mają mieszkania, znajdu 
ją się w nadęr ciężkiej sytua- 
cji W okresie powojennym ko. 
morne w Btanach Zjednoczonych 
wzrosło dwukrotnie, Zgodnie z 
obliczeniami ekonomistów ame- 
rykańskich, rodzina robotnicza 
wydaje miesięcznie na komorne 
trzecią część swych zarobków, 
Mimo to kamienicznicy, do 
których naley przeważające 
część ogólnej powierzchni miesz 
kalnej w USA, rozpoczęła szero 
ką akcję, mającą na celu pono 
wne podniesienie  komornego. 
Hsiłują oni nie dopuścić ró 
wnież do uchwalenia przez 
Kongres ustawy o państwowej 
kcntroli nad komornym. Projekt 
takiej ustawy wnieśli niektórzy 


Honorowy przewodniczący 
„Stowarzyszenia Amerykańskich 
Wiaścicieli Nierachomości**, — 
Murphey, oświadczył po prostu: 
„najzwyczajniej w świecie odmó 
wimy przestrzegania warunków 
kontroli“, 


Prasa amerykańska donosi, ża 
kamienicznicy amerykańscy Toż 
poczęli w całym kraju zorganizo 
waną akcję eksmitowania lokato 
rów, którzy odmawiają płacenia 
poywyźszonego bezprawnie ko- 
mórnego, Celem tej kampanii 
jest „przeciwdziałanie powszech 
nemu żądaniu mas ludowych w 
sprawia obniżki komornego'', 
Kampania kamieniczników Ames 
rykańskich rozpoczęła się w mie 
ście Tulsa (Stan Oklahomaj, Se- 
kretarz miejscowego  oddzinłu 
„Stowarzyszenia Amerykańskich 
Wiłaścicieli Nieruchomości** of 
wiadczył, że w mieście rozesłano 
600 nakazów ekmisyjnych. Po. 
dobne kroki podjęto w Chicago 
i w wielu innych miastach, 
Agencja „United Press'* donosi, 
ża w Oklahoma City (Stan Okld 
koma) rozesłano przeszło tysiąc 
zawiadomień o eksmisji, Podo- 
bue nakazy eksmisyjne wysyła. 
ją kamienieznicy w Detroit, Kau 
sus — City, Milvaukee, Minse- 
polis į w innych miastach Stas 
niw Zjednoczonych, 


W wyniku tej akcji tysiące ro 
dzin amerykańskich zę starcami 
i dziećmi, znowu stracą dach 
uad głową. Nowe dziesiątki ty- 
sięcy ludzi powiększą sze 
mieszkańców ruder, 


UUWUUUDWUDUUN WWO NOWUWENWWUDLUNIELU NUDNO ULU LULU LLLULLLLLLLLLLULUJ 


Lud Francji w szeregach armii pokoju i postępu 


Pracujący Paryż ratyfikuje deklarację Thoreza 


(Korespondencja własna Głosu) 


| 
Paryż, w marcu. 

W fych „dniach otwarta zosta 
ła oficjalnie kampania wyborcza 
w związku z mającymi się od- 
być w niedzielę, 20-go marca 
wyborami do tzw. Rad General 
nych, które zarządzają  gospo* 
darką poszczególnych departas 
mentów. * 

Ogólna iłość radców general 
nych, z których każdy repre- 
zentuję jeden kanton (jednost- 
ka administracyjna w. departa- 
mencie) wynosi we Francji 
3.028, w wyborach 20-go mar- 
cą wybierze się jednak tyka 
około 1.500 radców. Chodzi o 


mują się bowiem sprawami 
„wielkiej polityki", lecz sprawa 
mi, dziejącymi się „na padwór- 
ku“ własnego kantonu, Wybo» 
ry te były zazwyczaj polem do 
małych manewrów, intryg i oso 
bistych' rywalizacji między rady 
kałami, socjalistami i ugrupo- 
waniami klerykalnymi. 

W tym roku jednak wybory 
kantonalne zapowiadają się. ja- 
ko wielka batalia polityczna, 
Ponad wszystkimi bowięm za- 
gadnieniami góruje wielkie za- 
gadnienie pokoju, postawione z 
calą jasnością i ostrością przez 
francuską partię komunistyczną 


to, że konstytucja przewidujeji jej sekretarza generalnego 
odnowienie połowy składu każ |Maurice Thorez'a, 
dej Rady Generalnej co 3 lata.| Jak bardzo sprawa pokoju 


Ostatnie wybory do Rad Gene 
ralnych odbyly się w końcu ra 
ku 1945. Normalnie wybory mia 
ły se odbyć w październiku 
1948 r. ale socjaliści i MRP 
obawiali się wyników wyborów. 
Zostały one więc po dlugich 
dyskusjach odłożone do marca 
bież. roku. Należy zaznaczyć, 
że w Paryżu | w całym depar- 
tamencie Sekwany wyborów nie 
będzie. 

Wybory kantonalne uchodziły 
zawsze we Francji za mniej 


bliska jest szerokim masom lu- 
dzi pracy we Francji, można 
się było przekonać w ostatnich 
dniach na 2 wielkich wiecach, 
urządzonych w Paryżu przez 
partię komunistyczną, Pierwszy 
z mich odbył się w wielkim Wa 
lodromie Zimowym, a drugi na 
stadionie Buffallo z okazji Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet, 
W  Welodromie przemaw'ali: 
Cachin, Duclos i Thorez. 
Dawno już Paryż nie widzial 
takich tłumów na zgromadze- 


tak szczelnie wypełniony, że ty 
siące ludzi pozostało jeszcze 
na ulicach. W promieniu kilo- 
metra od welodromu szli robot 
nicy całymi fabrykami z czer- 
wonymi sztandarami, śpiewając 
rewolicyjie *pieśni i rzućającć 
okrzyki przeciw wojnie- i-na 
cześć Stalina i ZSRR. 

Atmostera na sali była bar- 
dzo bojowa, Największy entuz- 
jazm wywołał cytat z przemó- 
wienia  Jauresa, _ przytoczony 
przez Thoreza. Gdy Thorez zu 
czął czytać słowa Jauresa „8 
gdy pewnego dnia dadzą wam 
do ręki karabiny, będziecie wie 
dzieli przeciwko komu je zy'ró 
cić, sala welodromu grzmiałą 
od oklasków, Przez 10 m'nst 
nie było końca owacjom, Lnczie 
podrzucali czapki do góry, k zy 
czeli „Vive Stalin" „Vive Re 
volution!*, śpiewali Marsylian- 
kę i Międzynarodówkę. 


Manifestacja o podobnym 
charakterze odbyla się w nie- 
dzielę z *okazji  Międzynarądo- 


wego Dnia Kobiet, Moch za- 
kazał manifestacji ulicznej, jaką 
kabiety zamierzały urządzić. 
Dlatego urządziły one wiec na 
stadionie Buliallo. Niedziela by 
ła mroźna į śnieżysta, Zdawało 


wiec, urządzony pod gołym nie 
bem, W dodatku samochody po 
licyjne krążyły cały dzień po 
mieście, „gotowe do boju” prze . 


ciw kobietom,  protestującym 
przeciw/ przygotowaniom wojen « 
mym.” ne Kanai u 


y 

-Aleo-gadżr13-84-- dziesiątki= 
tysięcy kobiet zaległy metro i 
wypelniły stadion. Nie pomógł 
terror Mocha ani mróz. Przez 
blisko 2 i pół godziny tłumy 
kobiet słuchały przemówień i 
entuzjastycznie _ manifestowały 
na rzecz pokoju. 


Aczkolwiek oba wiece komu 
nistyczne odbyły się poza ra- 
mami kampanii wyborczej, pra 
sa paryska wskazuje, że właś- 
ciwa kampania wyborcza właś 
nie tu została rozpoczęta. 

W wyborach kantonalnych na 
ród francuski wykaże bowiem 
raz jeszcze, że nie chce, aby 
jego kraj został wciągnięty da 
wojny, że nie chce dopomóc 
imperialistom amerykańskim w 
zbrodniczej wojnie, przeciw pań 
stwu socjalizmu, bohaterom nie 
śmiertelnej epopei Stalingradu. 


niem.. zerwania stosunków z che bohaterstwo zachodnio - Ważne, Radcy kantonalni nie zaj'niu politycznym. Welodrom byłlsę, że kobiety nie przyjdą na Aleksander Walski 


PCIE TRUPESEEĄ YU A T ENY A O WO O A CH RE OCE OAK RAZY EO O 


W, Ażajew ć 


Daleko od Moskwy 


Główny inżynier i jego zastępca doskonale wiedzieli, 
że należy spieszyć się. Batmanow zwolnił ich na bar- 
dzo krótki czas, tak, że starali się nie zapominać o głów- 
nym celu swej podróży, ale życie trasy porywało ich 
i za każdym razem z dużym wysiłkiem rozstawali się 
z jakimś punktem, aby iść do następnego. 

Na trzecim punkcie inżynierowie przez cały dzień po- 
średniczyli w sporach pomiędzy Tiomkinem a Jefimo- 
wym. Sekretarz organizacji partyjnej twierdził, że Je- 
fimow na lewym brzegu również zaprowadzą biurokra- 
tyczne porządki. 

— Przecież trzeba zrozumieć, że nie jesteśmy insty- 
tucją ani zarządem przedsiębiorstwa lub fabryki, a ję- 
dynie dołową jednostką produkcyjną budowy — dowo- 
dził Tiomkin wściekając się na to, że może mówić tylko 
cichym głosem, przy czym rzucał gniewne spojrzenie na 
Jefimowa. — Musimy być jak najbliżej obiektów, a wy 
znów chcecie zgromadzić wokół siebie cały aparat ad- 
ministracyjno-techniczny. Dziesiętnicy i technicy budo- 
wlani zmuszeni są po kilka razy dziennie odrywać się 
od swej pracy, aby pędzić do sztabu na wasze wez- 
wanie. Czy to ma jakiś sens? 

Beridze był całkowicie po stronie Tiomkina i dzwonił 
do Batmanowa, ażeby omówić z nim sposoby zorgani- 
zowania trzeciego punktu, Naczelnik budowy wvsłu- 


chał go uważnie i powiedział, że trzecim punktem bę- 
dzie się opiekować Załkind. Wasyli Maksymowicz był 
mocno niezadowolony z tego, że inżynierowie zatrzymali 
się na punkcie. 


— Dziś odebrałem telegram od Dudina i Pisarewa — 
powiedział. Otrzymali raport Grubskiego i wzywają. 
nas wszystkich, celem omówienia sprawy projektu. Obie- 
całem, że będę w Rubieżańsku za jakie dziesięć — dwa- 
naście dni, ale teraz widzę, że nie mogę się was spo- 
dziewać w Nowińsku przed upływem dwóch miesięcy. 
Będę chyba musiał wyjechać za wami, aby zmusić was 
do pośpiechu. 

Po takiej reprymendzie inżynierowie zaczęli pospie- 
sząć i*w ciągu doby zajmowali się wyłącznie poszuki- 
waniami, tak że udało im się nadrobić stracony czas. 
Jednakże na czwartym punkcie Melnikow zdołał od- 
wrócić ich uwagę od właściwego celu podróży. Tu= 
taj na wniosek cieśli Piestowych, zaczęto wznosić bu- 
dowle doświadczalne. Beridze i Aleksy wraz z Mel- 
nikowym udali się na miejsce robót, 


Obok drogi leżały stosy belek, pali, listew, ram do 
okien i drzwi — wszystko zawczasu przygotowane w fa- 
bryce wyrobów z drzewa. Brygada starszego brata Fe- 
dora — tęgiego o ciemnych włosach mężczyzny zatrud- 
niona była przy zbieraniu części, natomiast szczupły i 
jasnowłosy Semion Piestow wraz ze swą brygadą pra- 
cowali przy montowaniu baraków. Każdą czynność Bzy 
budowie bracia obliczali skrupulatnie według zegara: na 
wbijanie i układanie każdego pala wyznaczony był do- 
kładnie czas, Robota szła sprawnie i szybko, ściany 


z białych belel. rosły w oczach. Beridze zainteresował 
się pomysłem braci, dał im niektóre wskazówki i obie« 
cał, że zastosuje system składanych budynków i na in- 
nych punktach. 

— Czy pozostajecie tu na noc? — Zbliżył się Mielni- 
kow do głównego inżyniera. 

Jerzy Dawidowicz z zakłopotaniem spojrzął na Ale- 


ksego: spędzili tu cały dzień i nawet nie spostrzegli, jak 
nadszedł wieczór. 


Następnego dnia Beridze i Kowszow minęli oznaczo- 
ną zwykłym drewnianym łukiem granicę czwartego i 
piątego punktu, gdzie stał maleńki, jakby przylepiony, 
domek  rozdzielczo-kontrolny ruchu drogowego. Dalej 
rozpoczynał się ostatni z najbliższych i pierwszy z naj- 
Salai położonych punktów trasy. Tu gospodarował 

ogow. 7 


Już o świcie narciarze ruszyli w dalszą drogę, szyb- 
ko posuwając sis po jasnej księżycowej ścieżce, wę: 
s iay skrętami wijącej się na lodzie rzeki. Wydawa' 
ło Się, że stojące nieruchomo na brzegach w swych zi« 
mowych futrach drzewa — suną wstecz. Ciemno-błę- 
kitna zasłona nieba przejaśniała się na wschodzie, Błę: 
kitny pas zaróżowił się i wkrótce zapłonął ogniem. 
Gwiazdy szybko gasły w głębi nieba. Księżyc zbladł, a 
kiedy powoli wypłynęło słońce — zawisł na niebie, ni- 
by mały srebrzysty haczyk .Niebo zbladło, Wszystko 
wokało stało się białe i przezroczyste. Na lustrzanej ta- 
fli Adunu szron osiadł mnóstwem wzorzystych listecz= 
KO Promienie słońca lśniły wszystkimi kolorami tę” 


O. ©. n.) 


>= 
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Pieniadz na szużbie gospodarki planowej Uroczystości na Uniwersytecie Łódzk m 


Troska o przystosowanie na 
szego aparatu bankowego do 
zmienionej po wojnie struktu- 
ry gospodarczej kraju znala- 
zła swój wyraz w uchwalonym 
ostatnio przez Sejm dekrecie 
o reformie bankowości w Pol 
BCE. 
Nowy dekret wprowadza za 
sadnicze zmiany zarówno w 
organizacji naszego aparatu 
bankowego jak i w działalno- 
ści poszczególnych instytucji 
finansowych. Pod względem 
organizacyjnym dekret prze- 
widuje likwidację niektórych 
placówek bankowych i zacho- 
wanie tylko tych instytucji, 
które w ramach gospodarki 
planowej mogą spełniać sku- 
tecznie rolę inwestora, dystry 
butora i kolektora kapitałów 
w Polsce. 

Stąd też wypływa nowy po- 
dział aparatu bankowego na 
trzy grupy: instytucji powoła 
nych do finansowania inwesty 
cji, banków finansujących pro 
dukcję i obrót towarowy oraz 
Instytucji, która miałaby na ce 
lu gromadzenie oszczędności 
w kraju. 

Dla finansowania inwesty 
cji powołany zostanie Bank 
Inwestycyjny. Narodowy Bank 
Polski finansować będzie pań- 
stwową produkcję i obrót oraz 
spółdzielczość spożywczą w 
miastach. Rolnictwo otrzymy- 
wać będzie kredyty przez 
Bank Rolny, zaś Bank Komv- 
nalny spełni tę samą rolę na 
odcinku gospodarki samorzą- 
dowej. 

Bank Rzemiosła i Handlu o- 
bejmie drobną wytwórczość i 
handel i wreszcie dla finanso- 
wania naszych obrotów zara 
nicznych powstanie Bank Han 
dłu Zagranicznego. Zbiornicą 
oszczędności w kraju będzie; 
Powszechna Kasa Oszczędno- 
ści. 

Temu aparatowi bankowe- 
mu podporządkowana zostanie 
organizacyjnie  spółdzielczość 
kredytowa i KKO. Placówki 
te przestaną działać jako sa- 
modzielne instytucje kredyto- 
we, uprawiające własną poli- 


tyke finansową, związzną tyl-|dzie ten potężny dystans mię- 
ko luźnie z planową polityką dzy. nauczycielem. a 


Każdy członek Z 


«cerstwa była dostosowana 


| radykalnej młodzieży 


pieniężną w kraju. 

Wynikiem tej reformy be- 
dzie silniejsze związanie na- 
szego aparatu bankowego — 
z jednej strony z państwowym 
ośrodkiem planowania gospo- 
darczego, a z drugiej strony z. 
placówkami życia gospodarcze 
go na terenie całego kraju, któ | 
re uzyskują w ten sposób jed 


nolitą dyspozycję i obsługę ka tów produkcyjnych i obroto- 
pitałową. wych. 

I wreszcie, nowy ustrój ban Zmiany te zgodne są z ogól- 
kowości pozwoli podjąć walkę ną linią rozwojową naszej g0- 
o znacjonalizowanie obrotu spodarki, zmierzającej do jak 
pieniężnego, o przyśpieszenie największych oszczędności i 
ruchu środków obrotowych i do nzyskiwania największych 
o obniżenie kosztów różnych wyników — najm"*ojszym na 
form kredytów co z kolei kładem kosztów. 
wpłynie na zmniejszenie kosz- E. P. 


»DUCH CZASU« 


Mam właśnie przed sobą spra 
wozdanie z zebrania koła ZMP 
przy jednej ze szkół Średnich 
naszego miasta. Przeprowadzi- 
łem w tej sprawie cały szereg 
rozmów. które potwierdziły za- 
warte w sprawozdaniu momen- 


nego oddziaływania na oblicze 


zdrowe tradycje wyplenić, by 
nie było takich, którzy głoszą 
niezdrowe teoryjki o „duchu 
czasu“, by oblicze szkoły zde- 
mokrałyzować, by ze szkoly 
tworzyć prawdziwą szkołę dla 
budowniczych ustroju socjali- 
stycznego. 

I jednym z narzędzi, które 
winno, musi i będzie oddziały- 


który zamyka młodzieży usta 
nawet wtedy, gry profesor, na- 
uczycie wychowawca mówi 
coś, z czytn młody człowiek nia 
może się pogodzić, 

Tak jest. niestety. Tak jest i 
młody chłopak czy dziewczyna 
nawet na zebraniu swej organi- 
że 
ewentualnie mogą być potem 


IWC $ jakieś drobne szykany, jakieś|Wać na szkołę, na nauczyciel- 
WO AE. iniiddośi... więc lepiej E i stwo, na atmosferę, na wycho- 
W dyskusji nad referatem za Powt: g „ „+ |wanie młodych dusz — są Ko- 
brała głos opiekunka ZHP, proj | CY; zamy Na e raz: Mi | mitety Rodzicielskie. Do nich 
fesorka gimnazjum. _ Zabrała c ja CA R AZURE Zel wlaśnie muszą wejść przedsta- 
glos — by stwierdzić, iż posta nie ma szkół o pełnej demokra-| wicjeje mas pracujących. świa- 


wa i praca przedwojennego p 
„do 
ducha czasu* j zaprzeczyć tym 
samym reakcyjnej działalności 
baden - poweliowskiego ZHP. 
Pani ta nie widziała przed woj 
ną młodzieży KaZeteMowskiej, 
Omturo- 
wej. radykalnej wiejskiej mło: 
dzieży wiciowej, która „nie 
chciała” dostosować się do „du 
cha czasu": Pani ta mierzy 
wszystko „przystosowaniem“ i 
nawet zmiany oblicza dzisizjsze 
go harcerstwa również są nl- 
czym innym, jak tylko koniecz 
nością „przystosowania się”. 


To jest tylko zwyczajny, go- 
ły fakt — ale pełen wielkiej, a 
równocześnie alarmującej treści. 
Uczniowie musieli prostować 
opinię swej przełożonej. 


UCZEŃ — NAUCZYCIEL 


A mie zapominajmy o jednym. 
Ze mimo wszystko, istnieje i 
długo chyba istnieć jeszcze bę- 


uczniem, 


ty. Jednym z nich było 5 re r 01 
nienie oddziaływania, me może zapomnieć, 


tycznej, towarzyskiej atmosfe- 
rze. Sg takie szkoły. Ale są 
również szkoły, w których do 
młodzieży przesącza się atmo- 
sierę obojętności lub nawet wro 
gości dokonywujących się prze 
mian. 


domi bojownicy nowego ustro- 
ju, ludzie czujni i odpowiedzial 
ni — którzy poprzez tę instan- 
cję będą mogli oddziaływać na 
całokształt prac danej placówki 
szkoleniowej, 

Dlatego zbliżające się wybory 
do Komitetów  Rodzicielskich, 
winny być przejawem tej tros- 
ki, jaką poświęcamy odcinkowi 
wychowania, szkolenia i kształ- 
cenia naszej młodzieży. Winny 
być przejawem troski o pokole 


KOMITETY / RODZICIELSKIE 


l tu poświęcić wypada słów 
kilka doniosłej roli Komitetów 
Rodzicielskich szkołach 


przy 
wszelkiego typu 


Bo władze szkolne, bo Rząd,|nie, które przyjdzie  kontynuo- 
Partia, organizacje  młodzieżo-|wać naszą pracę, 
we robią wszystko — by nie- | SK 


W ubiegłą niedzielę na uroczystym posiedzeniu .wręczo- 
ne zostały doktoraty honoris causa prof. Joliot - Curie, (któ- 


rego reprezentował radca ambasady 


francuskiej p. Moisy), 


d-rowi Schmidt - Respinger oraz Julianowi Tuwimowi (któ- 
rego reprezentował prof. Wacław Husarski). Na zdjęciu Je= 


go Magnificencja Rektor U. Ł. 


głasza przemówienie. 
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prof, dr T. Kotarbiński wy- 


Prof. dr Feliks Wiśniewski wręcza p. Moisy dyplom 


dla profesora Joliot - Curie. 


Dzielnica Górna-Lewa obraduje 


Konferencja Dzielnicy Górna Le]eji dostarczył wyczerpujący refe 
wa dała sumienną i rzeczową |rat polityczny tow. Strzelczy- 
ocenę działalności ustępującez) |ka, oraz referat sprawozdawczy 
Komitetu Dzielnicowego, jak rójl Sękretarza Dzielnicy, tow. 
wnicź 6cenę pracy podstawo: | Króla. 
wych organizacji partyjnych,.| 24.ch dyskutantów podchwyci 
działających w obrębie Dzielni. jło poruszone przez prelegentów 
CY e zagadnienia, rozwijając ja na tle 
Tematów -dọ ożywionej dysku|własnych zakładów pracy i w 


wiqzku Zawodowego-członkiem Spółdzielni 


Szeroko zakrojona akcja propagandowa OKZZ 


Zgodnie z uchwałą Komisji 
Centralnej Związków Zawodo 
wych wszystkie organizacje 
związkowe na terenie kraju 
przystępują w dniach najbliż- 
szych do szerokiej akcji, ma- 
jącej na celu zwerbowanie no 
wych członków organizacji 
spółdzielczych. Akcja stano- 
wić będzie dalszy ciąg reali- 
zacji hasła, rzuconego już na 
pierwszym kongresie Związ- 
ków Zawodowych w r. 1945: 
Każdy członek Związku Za- 
wodowego — członkiem Spół- 
dzielni. 

Na terenie Łodzi realizacja 
tego hasła wymagać będzie po 
ważnych wysiłków ze strony 
wszystkich ogniw  związko- 
wych, Rad Zakładowych i in- 
nych organizacji, działających 
na terenie zakładów pracy, 
jak Ligi Kobiet, ZMP i inne. 

Obecnie ilość członków PSS 
wynosi 165 tysięcy, w tej licz- 
bie znajduje się jednak duża 
ilość ludzi, nie bedących człon 
kami Związków Zawodowych. 


ców do 200 tysięcy ludzi na-|sja Centralna Związków Zawo 


leży uważać raczej za skrom- 
ne i należy oczekiwać, że ak- 
cja werbunkowa osiągnie po- 
żądany efekt. 

W drugiej połowie bieżące- 
go miesiąca na terenie łódz- 
kich zakładów pracy odbędzie 
się 400 masowych zebrań, Or- 
ganizowanych przez organiza- 
cje związkowe i ogniwa PSS. 
Na zebraniach tych wygłoszo- 
ne będą krótkie referaty, wy- 
jaśniające dotychczasowy do- 
robek spółdzielczości polskiej 
w dziedzinie walki o uspołecz 
nienie handlu detalicznego i 
przystosowanie go do potrzeb 
konsumenta — człowieka pra- 
cy. 

Jednocześnie z  zebraniami 
prowadzone będą zapisy na 
członków spółdzielni; przyjmo 
wane będą deklaracje człon- 
kowskie i wpłaty tytułem wpi 
sowego jak również pierwszej 
raty udziału. Wpłaty te wyno 
sić będą po 50 zł wpisowego 


po 100 zł na udział dla pra-|nych. 


iloddziałowych organizacji partyj 


członków do ogólnej ilości za- 
trudnionych w zakładzie prze- 
znaczono 15 nagród. Niezależ- 
nie od tego przeznaczono 43 


dowych ogłosiła konkurs na 
zwerbowanie jak największej | 
ilości członków spółdzielni 
przez Rady Zakładowe i inne nagród dla robotników i pra- 
ogniwa związkowe. Dla Rad cowników  najaktywniejszych 
Zakładowych które wykażąlji najbardziej wyróżniających 
się najwyższych stosunkiem 
ilości nowozwerbowanych 


ków. 


się w akcji werbowania | 


skali ogólnokrajowej. Ze słuszną 
krytyką spotkała się niedocenio 
nu przez Komitet Dzielnicowy 
sprawa szkolenią ideologicznego 
członków partii. Tow, Stefań: 
czyk z ŁK PZPR zwrócił uwa- 
gę na zbyt małe osiągnięcia Wy- 
działu Propagandy, Na 3.507 
członków dzielnicy tylko 246 za 
pisało się na kursy partyjne, a 
faktycznie na'te kursy uczęe'- 
cza tylko 167. 

Stąd też — jak na to zwró- 
cit uwagę tow. Gawiński — wy 
nika zbyt małe zainteresowanie 
biblioteką literatury marksistow 
skiej, z której korzysta mała 
ilość towarzyszy, Słusznie w 
związku ze sprawą pracy nad 
podniesieniem poziomu ideologicz 
nego członków partii tow, 
Augełmen (Zakłady Termotechni 
czne) mówił o roli wychowaw- 
czej prasy partyjnej i zapropo: 


nował zorganizowanie na tere- 
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Nasi korespondenci tabryczni piszą: 


| PZPB Nr 8 walczą o jakość produkcji | 


Sprawa podniesienia jakości|ko to, eo przeszkadzą nam w 
pordukcji jest u nas omawianalprodukcji, a więc te błędy, któ 
kolektywnie przez towarzyszy rejre wynikają z przyczyn techni 
prezentujących organizację par-|cznych i te, które wynikają z 


tyjną, Radę Zakładową i dyrek]winy małokwalifikowunych ro 
cję. kotników. 4 

Co zrobiliśmy dotąd po tej li.| Następnie wiele uwagi poświę 
uii. camy zagadnieniu współzawod. 


nictwa pracy kładąc nacisk w 
jednakowym stopniu i na ilość 
i na jakość, 

Na ostatnim plenarnym posie- 


Przede wszystkim przeprowa- 
dzamy systematycznie zebrania 


Równie systematycznie 


dzeniu Komitetn Fabrycznego 
wyłoniliśmy Sekcję Bkonomicze 
ny, której zadaniem jost troska 
o stan produkcji w poszczegól- 
nych oddziałach. Każdy członek 
Sekcji jest oaiwiedzialny na- 
równi z kierownikiem oddziału 
za wykonanie planu, 


Korespondent fabryczny 
„Głosu* w PZPB Nr 8 


H. Plewińska 


nie dzielnicy współzawodnictwa 
w dziedzinie kolportażu prasy. 
Tow. Angelmen wezwał do 
współzawodnictwa organizację 
partyjną firmy „Reslan*, 
Współzawodnietwo to objęło or- 
panizację partyjny przy 6 zukła 
dach pracy. 

Dużo miejsca poświęcono - w 
dyskusji sprawie wpływu i po 
mocy partii w pracy ZMP. 

Bzezegółowo naświetlił to -za. 
gudnienie przewodniczący Za» 
rządu Miejskiego ZMP tow. 
Feliksiak,  SŚtwiardził on, ża 
Dzielnica Górna - Lewa mn nie 
wiolkie osiągnięcia na polu roz 
woju organizacji ZMP. Nowy 
Komitet Dzielnicowy powinien 
specjalną opieką otoczyć mło- 
dzież, zająć się solidnie szkola 
niem młodych członków Partii 
czynnych na torenie ZMP, po. 
móe im w pracy zawodowej. 

Dużą rolę mają tu do spełnie- 
nia świetlice fabryczne'* — za 
uważył słusznie 


tow. Wojcie- 
ehowski. Za mały nacisk kładzie 
się w pracy świetlicowej na po 
głębienie wiedzy i świadomości 
ideologicznej, 

Duże zainteersowanie wywoła 
ły na konfeerncji nowo zadania 
partii w szkolnictwie. Towarzy- 
sze formułowali i wyjaśniali so 
Lie swoje zadania 
działalności 


w zakresie 
Komitetów Rodzi« 
eielskich i Komitetów Opiekuń- 
czych nad szkołami Mówił o 
tym szezególnie przekonywująca 


cowników przemysłu, zaś pojodbywają się narady techniczno. tew. Kowalczyk, dotychczasowy 
250 żł dla pracowników insty-| wytwórcze z udziałem wszyst- 
tucji i urzędów. kich zainteresowanych produk- 


Jak się dowiadujemy Komi-|cją. Omawiamy na nich wszyst- 


Uwzględniając, że Związki Za 
wodowe na terenie Łodzi liczą 
270 tysięcy członków. zadanie 
zwiększenia ilości spółdziel- 


Snadek jakości w PZPJG Nr 8 


Kto ponosi winę? — Jak zaradzić złu? 
W ostatnim okresie, w] Zwołano dwie kolejne narady 


I sekretarz Dzielnicy Staromiej, 
skiej. Wezwał on delegatów do 
uktywnego udziału w przygoto- 


Znaleźliśmy miliony — znajdziemy ich więcej 
Akcja „0“ w Wi-Fa-Mie 


Odbyło się w naszych zakła- 
dach zebranie Podstawowej Or 
ganizacji Partyjnej, na którym 
dyrektcI techniczny, _ tow. 
Chmielewski, przedstawił. towa- 
rzyszom plan oszczędnościowy, 
jaki nakreśliła administracja fa- 
bryki Zgodnie z tym planam 
akcja oszczędnościowa ma dać 
nam 17 milionów złotych osz- 
czędności. 


Jak wyglądają poszczególne 
pozycje tego planu? 
więc oszczędność materiała 
wa powinna dać 4839.000 zł. 
Racjonalne gospodarowanie ener 
gią elektryczną — 2.500.000 zł. 
Upłynniznie remanentów w ma 
_gazynach — 5.800.000 zł. 


Towarzysze bardzo gorąco 
dyskutowali nad planem wno- 
sząc do niego poprawki, wska- 
zując na jeszcze większe niż 
to przewiduje plan możliwości 
oszczędzania. 

Tow. Wierucki zwrócił uwagę, 
że przy zastosowaniu now:go 
pomysłu z piecami odlewniczy- 
mi zaoszczędzimy 174 tony ko- 
ksu- rocznie. Tow. Popielski 
wskazał, iż nie wszyscy robot- 
nicy obchodzą się właściwie z 
narzędziami z czego wynikają 
dla fabryki ogromna straty. 
Tow. Pikała wykazał ile cenne 
go czasu tracimy przez nieod> 
powiednie organizowanie miej- 
sca pracy i nieracjonalne wyko 
śrzystywanie maszyn. Tow. Ru- 


PZPJG Nr 8 ujawnił się wydał 
ny spadek jakości produkcji, 
Aby móc jasno wyobrazić so- 
bie sytuację, zajrzyjmy do sta 
tystyki. Wynika z niej, że w 
ta wyliczył fakty marnotraw-=| grudniu 1948 r, osiągnęliśmy 
stwa oliwy. 84 proc. primy, w- styczniu zaś 
W dalszej dyskusji towarzy-|bieżącego roku już tylko 70,4 
sze wskazali jeszcze na cały|proc, a w lutym zaledwie 59 
szereg możliwości, które moż-|proc. Spadek, jak widzimy, o- 
na i trzeba wykorzystać, Widać | gromny. Kto ponosi za to wi: 
było, że wszyscy bardzo wzięlijnę? Zrozumiałe, że część winy 
sobie do serca sprawę oszczęd-|ponoszą tu snowacze, przędzal- 
ności na terenie naszych zakłajnicy i tkacze, ale nie bez winy 
dów. jest również kierownictwo fa- 
Na zakończenie została uchwa|bryki i Fabryka  Sztucznego 
lona rezolucja, w której towa-|Jedwabiu w Chodakowie, która 
rzysze zobowiązali się nie tylko|dostarcza nam surowiec w złym 
walczyć o wykonanie planu o-| gatunku. 
szczędnościowego, ale i przekro| Szukając przyczyn spadku ja- 


czenie go, kości produkcji nie możemy po 
Z. Wieniakowski minąć milczeniem tych najdrob 
Korespondent fabryczny |niejszych. jak na przykład brak 
„Głosu* na drukarni narw technologicz- 

w  .Wi-Fa-mie" nej 


techniczne. Postanowiono ma 
nich usunąć z pracy  chronicz- 
nych nierobów, w tym jednego 
majstra,  Zabroniono u%kywać 
oliwiarek, by uniknąć nadmier 
nego oliwienia maszyn. Oliwa 
została zastąpiona specjalnym 
mydełkiem.  Dostarczono odpo- 
wiednią ilość pary technologicz 


nej. 
Skutkiem tych -wszystkich 
przedsięwzięć było  natychmia- 


stowe polepszenie 
dukcji. 

Teraz już stale i systema- 
tycznie będziemy odbywali na- 
rady techniczne. Da to nam 
możność jak najściślejszej kon 
troli produkcji przy pomocy =i 
szego aktywu fabrycznego, 


jakości pro- 


Korespondent fabryczny 
„Głosu” 


w PZPJG Nr 8 
S. Bocheński 


waniu i przeprowadzeniu wybos 
rów do Komitetów  Rodziciel 
skich, aby nie przeniknęły tam 
elementy reakcyjne. 

Wśród licznych jeszcze wypo 
wiedzi, które poruszały sprawę 
współpracy ze wsią, kwestię nie 
dostatecznej aktywności kobiet, 
mało mówiono o zagadnieniach 
produkcyjnych a wszczególuości 
o akcji oszezędnościowej. 

Niemniej jednak należy stwier 
dzić, że konferencja wniosła du 
że nowego do pracy Dzielnico» 
wej i  nowowybrany Komitet 
Dzielnicowy, z tow, tow, Kowal 
czykiem i Kazurem na czele nie 
wątpliwie w swoje pracy w dus 
żym stopniu czerpać będzie z do 
robku Konferancii, 


H Sam, 
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„Umarł Marks, czczony, 
kochamy, opłakiwamy przez 
miliony rewolucyjnych współ 
ojowników — od kopalń 
syberyjskich poprzez całą 
Europę i Amerykę aż do Ka- 


Kazik często widywał por- 
tret Marksa w świetlicy fa- 
brycznej lub partyjnej, gdzie 
bywał z ojcem. Zawsze, ile- 
kroć spojrzał na portret, coś 


nieuchwytnego  przykuwało 
jego oczy do pełnej wyrazu 
twarzy. 

Jednego dnia Kazik zau- 
ważył na półce z książkami 
ojea dwa nowiutkie, zielone 
tomy obciągnięte w lśniącą 
żelatynę, Na grzbietach ksią 
żek widniały czerwone litery, 
układające się w znane naz- 
wisko — Karol Marks, Były 
to „Dzieła wybrane" Marksa. 

Ostrożnie zdjął z pólki 
pierwszy tom, Usiadłszy przy 
stole, powoli zaczął odwra- 
cać kartki, Kartki były no- 
we, pachnące jeszcze drukar. 
nią. Kazik dotykał ich z 
wielką ostrożnością, 

Na początku książki umie- 
szczony był ten sam portret, 
który Kazik widział w świet 
licy i w partyjnym komite- 
cie. Z portretu spojrzały na 
chłopca badawczo mądre 
oczy, Wysokie czoło nosiło 
na sobie ślady wielkiej my- 
šli, wielkiego wysiłku. 

Kazik słyszał często, że z 
twarzy człowieka można wyr 
czytać więcej, niż z książki, 
że można z niej wyczytać 
myśl, uczucie, wolę człowie- 
ka. Nie umiał dokładnie na- 
zwać tego, co wyczytał z por 
tretu, ale nie było to już coś 
nieuchwytnego, nienazwaue- 

0. 
dą e to jest jakaś. 
wielka, ogromna mądrość — 
pomyślał Kazik. 

W tej chwili uczuł na 
swym ramieniu do'krięcie 
twardej, silnej reki Rvł to 
ojciec. 


= IM 


mam | 


lifornii. Imię jego żyć będzie 
poprzez 
stulecia żyć będzie jego dzie- 
Przemówienie 
A grobem, Karola Marksa). 


poprzez stulecia i 


ło”, (Engels, 


Ojciec uśmiechnął się do 
Kózka, 

— ja także — powiedział 
— gdy byłem w twoim wie- 
ku, nie mogłem oderwać oczu 
dd- tej twarzy. Później, gdy 
poznałem dzieła Marksa, gdy 
dowiedziałem się, co zdziałał 
on dla nas, robotników, wy- 
czytywacm z tej twarzy 
wszystkie myśli Marksa, za- 
pisane przez niego w książ- 
kach, Portret Marksa stał 
mi się bliski i znany, bo zna- 
ne i najbliższe były dla 
mnie jego myśli, jego wiel- 
kie odkrycia 

Kazik spaujrzał na ojca za- 
ciekawiony. 


— Co wyczytujesz, tato, z 
portretu? — spytał, — Ja- 
kie myśli i jakie odkrycia 
widzisz tak wyraźnie? 

Ojciec pomyślał chwilę i 
mówił; 


— Wiesz pewnie, Że sto 
lat temu umacniała swe pa- 
nowanie nad światem burżua 
zja, Burżuazja to kapitaliści: 
wielcy właściciele fabryk, 
hut kopalń, Kapitaliści two- 
rzyli fabryki, gdzie zatrud- 
niali robotników, płacąc im 
głodowe stawki, wyzyskując 
ich i uciskając, Marks i je- 
go współpracownik i przyja- 
ciel Engels często pisali o 
tragicznym położeniu robot- 
nika. Fabrykanci angielscy 
opływający we wszelkie do- 
statki kosztem pracy robotni 
ka wypłacali robotnikom bar 
dzo niskie w.magrpodzenie, 
Płacą robotnicza była za ma- 
ła na to, by żyć, a za duża, 
aby umrzeć, Fabrykant róż- 
nymi sposobami obcinał jesz- 
cze tę płacę, Robotnik mii- 


+++» 


kanta, musiał kupować w je- 
go sklepie drogie, niepotrzeb 
ne lub wręcz szkodliwe arty- 
kuły. Robotnicy mieszkali w 
ohydnych, wilgotnych norach, 
po dwadzieścią kilka osób sy 
piało w jednej izbie na ziemi. 
Ubierali się w stare łachma- 
ny, nie znali żadnych rozry- 
wek, książki czy teatzu, nie 
mieli nawet odpoczynku po 
pracy, Pracowali bowiem 16 
— 18 godzin na dobę. Dzieci 
także musiały pracować. Nie 
uczyły się one w szkole, nie 
od; ywiały sie należycie, nie 
były wesołe. Najciężej praco- 
wały dzieci w pr" myši garn 
ca skim, 

Robotnicy i ich dzieci za- 
padali na ciężkie choroby, 
śmierć ibyła bardzo częstym 
gościem w robotniczej rodzi- 
nie... 

— To straszne... — szepnął 
Kazik. 

— Ale kapitaliści to nie by 
li tylko ci wielcy fabrykanci 
— ciągnął dalej ojciec. — W 
równym stopniu, jak fabry- 
kanci, wyzyskiwali (a w kra 
jach kapitalistycznych wyzy- 
skują) robotnika mniejsi ka- 
pitaliści: kupcy, którzy spize 
dają robotnikowi towar za 
wygórowaną cenę, właściciele 
domów, którzy nie pracują, 
a z robotnika ściągają za nę- 
dzne mieszkanie ostatnie, 
ciężko zarobione pieniądze; 
obszarnicy, którzy wyzyskują 
chłopa podobnie jak robotni- 
ka, gnębi właściciel fabryki, 
huty czy kopalni, kupiec czy 
właściciel domu, 

Mimo ostrych zakazów ro- 
botnicy walczyli o poprawę 
uwego bytu- przy pomocy 
strajków i manifestacji. Ale 
wałka robotników nie była 
zorganizowana, robotnicy 
przed stu laty nie byli jesz- 
oze tak silni, jak dziś, nie mie 
li swojej partii, sie wiedzieli 
jak walczyć, Marks przewo- 
dził wówczas pierwszej orga- 
nizacji robotniczej — „Związ 
kowi Komunistów“, Wykazał 
w swoich dziełach, że ustrój 
kapitalistyczny musi zginąć, 
a obalić go winni sami robot- 
nicy, że konieczna do tego 
jest sima, zorganizowana 
partia robotnicza, która zdol 
na będzie poprowadzić robot 
ników do walki o nowy ład 
i sprawiedliwość. 


Marks w swoich dziełach, 
wykazał, że robotnicy muszą 
sami zburzyć ustrój kapita- 
listyczny, ustrój krzywdy i 
wyzysku, Gdy powstały ro- 
botnicze partie, przekonywał 
robotników, że trzeba, aby 
proletariusze wszystkich kra 
jów zorganizowali silną, mię- 
dzynarodową organizację i 
aby wspólnie prowadzili wal- 
kę przeciw wszystkim kapita 
listom. Taką organizację 
stworzył Marks w 1864 roku, 
Była to Pierwsza Międzyna- 
rodówka. Kierowała ona wal 
ką robotników w myśl nauki 
Marksa, 


O tym wszystkim, Kaziku, 
myślę, patrząc na portret 
Marksa, I myślę jeszcze, że 
nauka Marksa była tą nau- 
ką która nie tylko daje o 
świecie nowe wiadomości, ale 
wskazuje, jak należy świat 
zmienić, żeky było na nim 
dobrze ludziom pracy: robot 
nikcm i chłopom. Polska 
Zjednoczona Partia Robotni- 
cza wprowadzi w Polsce 
ustrój sprawiedliwy. Nie pie 
niądze i bogactwo będą 
jecydowały o wartości czło- 


zia} mieszkać w "omu fabry* | wieka, ale jego prace, jego 


wysiłek w budowie socjali- 
zmu, 

Ojciec przerwał. Wydawa- 
ło się Kazikowi, że ojciec my 
Śli teraz o swoich walkach z 
kapitalistami, o swojej pracy 
nad tym, by wszystko, co na 
pisał Marks, zapamiętać i 
stosować na każdym kroku w 
codziennym życiu, w codzien- 
nej pracy i walce. 

— Gdy 14 marca 1883 ro- 
ku Marks, strudzony dzie- 
łem, jakiego dokonał, zasnął 
na zawsze przy swym biurku 
w skromnym mieszkaniu w 
Londynie, nauka jego nie 
zatrzymała się w miejscu. 
Roższerzył ją i oparł na no- 
wych doświadczeniach Lenin, 
genialny przywódca rosyj- 
skich robotników. Lenin 
wprowadził tę naukę w życie 
— stworzył państwo socjali- 
styczne — Związek Radziec- 
ki, któremu przewodzi teraz 
jego współtwórca — Józef 
Stalin, 

Znowu zamyślił się ojciec. 

— Tato — odezwał się Ka- 
ził — a u nas, w Polsce, jest 
już socjalizm ? 

— U nas — odpowiedział 
ojciec — budujemy funda- 
menty socjalizmu. Budujemy 
fundamenty socjalizmu w 
walce z tymi wszystkimi, 
którzy chcą powrotu przed- 
wojennych, kapitalistycz- 
nych, faszystowskich czasów, 
wyzysku robotnika i chłopa. 
Budujemy, walcząc z ludźmi 
wstecznictwa, z kapitalistami 
i obszarnikami, których po- 
zbawiliśmy narzędzia krzyw- 
dy i wyzysku — fabryk, ko- 
palń, hut i banków, Buduje- 
my socjalizm tak, jak wska- 
zywał Marks i Lenin. 

Z otwartej książki, z port- 
retu patrzył Marks, Kaziko- 
wi wydawało się, że po my- 
ślącej, mądrej twarzy spły- 
nął pogodny uśmiech, 

Zofia Śliwińska 


nisz: > . 
w ludziach . 
w mężczyźnie 
w kobiecie . 5 ` 
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cha ` å 5 
Twoje wyobrażenie o szczę- 
ściu S ` 7 s 
Twoje wyobrażenie o nie- 
szczęściu 5 s 5 
Wada, którą najłatwiej wy- 
baczasz 5 . Z ë: 
Wada, która budzi w tobie 
najwyższą odrazę , à 


Twoje ulubione zajęcie A 
Twoi ukochani poeci ; 
Twój ulubiony prozaik . 
Twój ulubiony bohater . 
Twoja bohaterka í > 
Twój ulubiony kwiat * 
Twój ulubiony kolor . > 
Twoje ulubione imiona +, 
Twoja ulubiona potrawa , 
Twoja ulubiona maksyma. 


Twoje hasło . 


Przełożył JAN KOTT 


Twoja charakterystyczna ce- 


a ankietę 


Któregoś dnia Laura i jej starsza siostra Genia, cór- 
ki Karola Marksa, poprosiły dła zabawy swego ojca, 
aby odpowiedział na ułożoną przez nie ankietę. Marks 
bardzo kochał córki i nie odmówił ich prośbie. Po la- 
tach ten niezmiernie ciekawy dokument ogłosiła Lau- 
à «ola gue, Nie był on jeszcze nigdy tłumaczony na 
polski. Oto pytania i odpowiedzi tej dzieciecaj ankie- 
ty, którą podajemy za „Przekrojem': 


Zaleta, którą najbardziej ce- 


Prostota. 
Siła. 


Słabość. 


Stałość dążeń, 
Walka, 


Kapitulacja 


Łatwowierność (w stosunku 
do ludzi). 
Chwiejnożć, ad 


Grzebać się w weg N 

Szekspir, Ajschylos. Goe 

Diderot. 

Spartakus, Kepler. 

Małgorzata. 

Laur. 

Czerwony. 

Laura, Gznia. 

Ryba. 

„Nie eo ludzkie nie jest mi 
obee, 

Poddawaj wszystko w wątp- 
liwość. 


Rysunek A, UNIE_CHOWSKIEGO 


Zdzichowi z Pabianie 

Prawdy zawarte w teorii, 
Marksa i Engelsa, w ich nau 
ce nie utraciły nie absolutnie 
ze swej wartości, odwrotnie 
— każdy rok, każdy dzień 
potwierdza na nowo jak wni 
kliwe i dalekosiężne spojrze- 
nie mieli twórcy naukowego 
socjalizmu, Na punkt drugi 
trudno odpowiedzieć w ra- 
mach „Promyka“. Nie będę 
Ci przecież pisał politycznych 
referatów, Czytaj odpowied- 
nie artykuły w „Głosie Ro- 
botniczym. Z listu twego 
wnioskuję, że nie będą dla 
Ciebie za trudne, 


Jerzemu Rutkowskiemu 
Drogi chłopcze, ani n.i się 
śniło gniewać się na Ciebie. 
Jedyny zarzut, jaki miałem 
pod Twym adresem jest ten, 
że wmawiasz sobie samemu 
talent pisarski, którego ja 
dotychczas u Ciebie nie wi- 
dzę. Takie wmawianie sobie 
talentów — to nie jest rzecz 
zdrowa ani miła (dlą otocze- 
nia — oczywiście), Mówiłen: 
Ci zresztą o tej sprawie kil- 


kakrotnie w odpowiedziach | piszą do „Promyka“ — sama 


na Twe listy. Zadowolony je- 
stem, iż pisujesz do „Świata 
Młodych* tylko ciekawym 
bardzo tych artykułów. W 
których numerach ukazały 
się? Wysłałem Ci książkę 
ewiazdkową. Spóźnienie jest 
wynikiem nieszczęśliwego 
przypadku, 


Romce Jacuńskiej 


* Jak to, Romko, jesteś pre- 
zesem Waszej spółdzielni 
szkolnej i jednocześnie człon 
kiem jej komisji rewizyjnej, 
tym samym więc kontrolu- 
jesz swoja własna qziałal- 
ność? Widzisz, Kochanie, to 
dobrze, że zajmujesz się pra 
cą społeczną, ale z komisji 
rewizyjnej musisz ustąpić, 
zajmowanie bowiem stano- 
wiska prezesa i członka ko- 
misji rewizyjnej sprzeczne 
jest ze statutem spółdzielni 
Przypuszczam, że mimo tych 
uwag pozostaniemy przyja- 
ciółmi. Trudno mi wskazać 
Ci, Romkv, z kim masz ko- 
resoondować w „Promyku* 
Przeglądając dział „Dzieci 


raczej uczyń wybór i podaj 
nazwisko lub pseudonim, a 
ja prześlę Ci dokładny a- 
dres. 


Cześkowi Biernackiemu 


Bardzom rad, że wiedzie ci 
się w szkole i nie opuściłeś 


, dotąd ani jednego dnią. Z te 


go, eo piszesz wnioskuję, że 
biblioteka Wasza i świetlica 
dobrze pracuje. Czy istnieją 
na Waszym terenie organiza 
cje harcerskie? Pozdrawiam 
Cię serdecznie. 


Jankowi Jedynakowi 


Kochasz muzykę Janku, a 
pie masz środków, aby opła- 
cać szkołę muzyczną. Myślę, 
że miejscowy Komitet Samo- 
pomocy Chłopskiej powinien 
Ci pomóc uzyskać w Ludo- 
wym Instytucie Muzycznym 
bezpłatną naukę, albo przy- 
najmniej dużą zniżkę w opła 
cie 


—— 


Kronika Tomaszo 


A 


ERĄ. 


KOMU WINSZUJEMY 


Wtorek, dnia 15 marca 
1949 r. 
Dziś; Klemensa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Btraż Pożarną — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — $ 
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GŁOS TOMASZOWSK!I 


aktywności, więcej dyscypliny 


Na marginesie zebrania organizacji partyjnej PZPW Nr 27 


Czy zebrania 
wych organizacii. 
nych spełniają swe zadania 
— było zagadnieniem, dla 
którego szukaliśmy rozwią- 


zania idac na zebranie „do| 


Państwowych Zakładów 
Przemysły Wełnianego Nr 
20. 

O organizacji podstawo- 
wej tych zakładów „pisaliś- 
my przed kilkoma tygod= 
niami. W między czasie — 
mieliśmy możność przeko- 
nać się, — ziuuieniło się wie- 
le na lepsze. Ale czy zupeł- 
nie? 


WIĘCEJ DYSCYPLINY 
I trzeba na wstępie jed- 


„Prasa”. Plac Kościuszki 16,|no stwierdzić: nie wszyscy 
telef. 250, godziny przyjęć|biorą czynny udział w ży- 


10—12. ; 


ciu organizacji. 
TEM" EH" NATYIEW TR 


Jubilatka Fabryki Filców 


Jubilatką Państwowej Fa- 
bryki Filców Technicznych 
tow, Antonina Olczak w cza 
sie dekorowania jej przez 
tow. inż, Rawińskiego Śrebr 
nym Krzyżem Zasługi, 

'Towarzyszka Olczak, ur. 
28. V. 1880 r. pracuje jako 
skręcarka od 1898 r. Do 
1944 r, pracowała w fabryce 
Bteymana, a po spaleniu się 
jej rozpoczęła prace w Fa- 
bryce Filców Technicznych, 

Mimo podeszłego wieku 
jest wzorem sumiennej, obo 
wiązkowej i oddanej pra- 
cowhicy, świecąć swym przy 
kładem i oddziaływując na 
swe współtowarzyszki  pra- 
cy. 


Za nieprzerwaną pięćdzie- 
sięcioletnią pracę otrzymała 
w ubiegłym roku premię pie 
niężną w wysokości ¿8.600 
zł, a obecnie — najwyższe 
władze państwowe wyróżni- 
ły ją Srebrnym Krzyżem Za 
sługi, 

Tow, Olczak jest również 
przykładem aktywnej i zdy- 
scyplinowanej członkini Par 
tii Będąc zawsze przykła- 
dem ofiarności i obowiązko 
wości, biorąc udział w żespa 
łowym _ współzawodnietwie 
pracy — towarzyszka Ql- 
czak jest wzorem kobiety 
pracującej, kobiety — bi- 
downiczego nowego ustroju, 


Karetki pogotowia i ambulatorium 


POK rozwija swoje agendy 


Na ostatnim posiedzeniu| brakiem odpowiedniego lo- 
Zarządu Polskiego Czerwo-| kalu. Na ostatnim posiedze- 


nego Krzyża rozpatrywana 
była sprawa utworzenia 
nowych agend PCK na te- 
renie naszego miasta, W 
związku z tym, iż dotych- 
czas napotyka się ną ogro- 
mne trudrości przy prze: 
wożeniu chorych w Äg- 
szych wypadkach do szpi- 
tali w Łodzi, gdyż tabor sa 
nitarny Ubezpieczalni Spo- 
łecznej i Wydziału Zdrowia 
Zarządu Miejskiego jest 
zbyt skromny, postanowio- 
no zakupić dwie karetki po 
gotowia, które poza służbą 
w mieśće będą mogły od- 
dać nieocenione usługi przy 
transporcie chorych na dal- 
sze odległości. 

Pozatem Czerwony Krzyż 
postanowił uruchomić na 
terenia miasta własne am- 
bulatorium. Realizacja tego 


miu Miejskiej Rady Narodo- 
wej sprawa fa została poru 
szona przez radnego Sosno- 
wskiego i chyba Zarząd 
Miejski dołoży wszelkich 
starań, by ten, ze wszech 
miar godn: poparcia pro- 
jekt mógł być zrealizowa- 
nym. 

W związku z bra- 
kiem wykwalifikowa- 
nych pielęgniarek w naj- 
bliższym czasie zostanie ró- 
wnież zorganizowany kurs 
szkoleniowy dla kob'et, pra 
Enących się poświęcić temu 
zawodowi, 

Zamierzeniem Zarządu 
PCK należy jak najżywiej 
przyklasrąć, a czynniki od- 
powiedzialne winny uczy- 
nić wszystko, by zamierze- 
nia te i projekty mogły w 


Projektu napotyka jednak| jak najszybszym czasie wkro 


z 


na trudności w związku 


czyć w stądium realizacji, 


oddziało-| Przecież jednym z podsta szczerze, : 
partyj-|jwowych obowiązków Partii trzeba o wszystkim, co jest 


jest branie udziału w zebra 
niach organizacji, do której 


należy. Jak jest w PZPW 
Nr 27? Znaczny procent. 
członków organizacji nie, 


usprzwiedliwiła swojej nie-| 
obecności. 

I dlatego towarzysze z eg- 
zekutywy winni zastanowić 
się nad środkami zaradczy- 
mi, by zlikiwidować stan, 
który tolerowany być nie 
może. 


NIE WSTYDZIMY 
SIĘ MÓWIĆ - 


Tematem referatu zasad- 
niczego były zadania i obo- 
wiązki organizacji partyj- 
nej. Referat został wygło- 
szony i... cisza. Poza jed- 
nym towarzyszem — nikt 
z zebranych nie zapisał się 
do dyskusji. Trzeba było to 
warzyszy przekonać, by 
wreszcie zaczęli mówić, 0O- 
kazało się, że poruszyli wie- 
le interesujących spraw. 

Zebrania, które niszbyt 
często mają miejsce, nie 
mogą ograniczać się do wy- 
słuchania przemówienia i 
uchwalenie rezolucji. 

Zebranie dla partyjnia- 
ków — to miejsce gdzie 


po męsku mówić 


dobre i co jest złe. Wskazy- 
wać na braki i kolektywnie 
szukać dróg wyjścia. 

I dlatego trzeba mówić. 


DOROBEK DYSKUSJI 


Kiedy członkowie organi- 
zacji, zaczęli mówić, okaza- 
ło się, iż jest wiele spraw, 
które ich dręczą, jest wiele 
spraw na terenie zakładu, 
które wymagają zbadania 
i szybkiego rozwiązania. 

Tow. MKabziński i tow. 
Urbański słusznie podnieśli 
sprawę warunków pracy w 
farbiarni. a 
* Mieliśmy możność zapoz- 
nać się z prymitywnymi 
warunkami, panującymi w 
niej. Trzeba będzie i to dość 


szybko zaprowadzić wiele 
zmian, 
Prymityw farbiarni na 


PZPW Nr 27 ma olbrzymi 
wpływ na jakość produkcji, 
a z drugiej strony ujemnie 
wpływa na zdrowie robotni 
ków w niej zatrudnionych. 

Słusznie tow. Tokarska i 
Zygmunt mówiły o warun- 
kach pracy cerowaczek, słu 
sznie tow. Krupiński, Gorz 
kiewicz, Karczewski 
szali inne zagadnienia, któ 
rych część znalazła wyjaś- 


Z żucia ZMP 
Nowy zarząd koła ZMP przy PFFI Nr 2 


Na walnym zebraniu koła 
ZMP przy PFFT wybrany 
został nowy zarząd koła w 
składzie: Lawerski Józef — 
przewodniczący, Pierzchalski 
Wiesław .— wiceprzewodni- 
czący, Orzelski Mieczygław 
sekretarz, Siemińska Janina 
— skarbnik, Hasalski Arka 
diusz — instruktor organi- 
zacyjny, Sołtysiak Leokadia 
— instruktor oświatowy, To 


karski Jerzy — instruktor 
świetlicowy, Feliakowski 
Lech — kolporter. 


poru-| 


nienia na miejscu, a inne zo 
staną załatwione przez wła 
dze organizacji partyjnej, 
czy Radę Zakładową. 


UAKTYWNIĆ SIĘ 

Źle jest, że na zebranie 
nie przychodzą wszyscy. 
Nie jest dobrze — że towa- 
rzysze niechętnie początko- 
wo dyskutowali. Ale po prze 
łamaniu swego rodzaju ospa 
łóści — uczestnicy  rozru- 
szali się i ogólnie zebranie 
należy ocenić pozytywnie. 

Tylko trzeba towarzyszy. 
przyzwyczaić do aktywnoś- 
ci. Członkowie Partii muszą 
reagować na każdym od- 
cinku tak życia fabrycznego 
jak społecznego, muszą w 
każdej chwili pamiętać, iż 
są członkami rewolucyjnej 
Partii, 


BAZY TECHNICZNE 

Poruszane na zebraniu za 
gadnienie baz technicznych 
zbyt długo jest rozrabiane. 
Sprawa ciągnie się od sty- 
cznia, a w tej chwili już 
jest połowa marca. I tu 
Związki Zawodowe winny 
wspólnie z Dyrekcją Bran- 
żową załatwienie tego za- 
gadnienia przyśpieszyć, by 


produkcja potoczyła się le- 
piej i sprawniej, Ju) 


Nowy zarząd przystąpił 
natychmiast do pracy na 
swym terenie, 


Re onowa konferencia akty wu szkolnego 


Zarząd Wojewódzki Związ 
ku Młodzieży Polskiej wy- 
znaczył w Tomaszowie, w 
dniu 20. 3. br. o godzinie 10 
rejonową konferencję skty- 
wu szkolnego. 


Odprawa przewodniczących 


Zarząd Miejski zwołuje na! 
dzień 26, 3, o godzinie 17 
odprawę przewodniczących 
kół, Zarządów szkolnych i 
Fabrycznych, 

Na odprawę należy bez- 
względnie przynieść sprawo- 
zdania opisowe, kasowe, do- 
wody wpłaty na Pokolenie“ 


i „Miesięcznik Instrukcyj- 
ny“, Koła fabryczne w spra 
wozdaniu muszą uwzględnić 


ie biorących udział w 9- 


gólnym  współzawodnietwie 


|pracy. 


Obecność na odprawie obo 
wiązkowa, 


W .końifereneji -wezmą u- 
dział aktywiści szkolni z te 
renu Opoczna, -Rawy Maz., 
Końskich i Tomaszowa. Maz, 
Aktyw szkolny będzie dys- 
kutował na konferencji nad 
najważniejszymi problema- 
mi pracy na odcinku szkol- 
nym, a więc nad podniesie 
niem poziomu nauki wśród 
ZMP-owców, nad współpra- 
cą z odcinkiem robotniczym, 
nad wiączeniem się do ak- 
tywnej pracy w ramach Bry 
gad Oświatowych itp, 

Organizacją konferencji 
zajmuje się Referat Szkolny 
ZM ZMP, J. K, 


Werhunek na 


Kursy Przygotowawcze 


Możliwość awansu dla młodzieży robotniczej i chłopskiej 


W celu zapewnienia awan|sje kwalifikacyjne, w skłąd |przeprowadzi ostateczną se- 
su społęcznego najzdolniej- | których wchodzą przedstwi- | lekcję, 


szej młodzieży robotniczej i 
chłopskiej oraz zapewnienia 
dopływu zdrowych kadr na- 
ukowo-technicznych Kursy 
Przygotowawcze zmieniają 
swój dotychczasowy charak 
ter, 

Zmiany *te idą w tym kie- 
runku, że werbnuek na Kur- 
Sy prowadzić się będzie wy- 
łącznie wśród młodzieży ro- 
botniczej i chłopskiej, a 
przede wszystkim wśród 
młodzieży pracującej, 

Kurs będzie trwał 2 lata, 
po jego ukończeniu mło- 
dzież będzie kierowana na I 
rok studiów, Młodzież na 
Kursie będzie miała zapew- 
nione pełne utrzymanie w 
bursie, stypendium przez ca 
ły okres trwania studiów tj. 
5—7 lat, 

Podstawowymi warunka- 
mi przyjęcia na Kurs Przy- 
Fotowawczy są: ukończone 
18 lat, a nie przekroczone 
27 lat, oraz wykształcenie w 


W Tomaszowie Maz, wer- 
bunek będzie przeprowadzo- 
ny we wszystkich zakładach 
fabrycznych, 
zajmuja sie specjalne komi- 


ciele PZPR, ZMP, Dyrekcji, | 


Rady Zakładowej, , Biura 
Personalnego, Komisje przy 
gotowują wstępne materiały 
dla Miejskiej Komisji Kwali 
fikacyjnej, która na swym 
posiedzeniu w dniu 


23, 3.1 


Werbunek na Kursy Przy 
gotowawcze jest jeszcze jed 
nym dowodem, że państwo 
ludowe na każdym kroku u- 
możliwia awans społeczny 
zdolnej pracującej młodzie- 
ży robotniczo-chłopskiej, 


Ogłoszenie konkursu 


opoczyńskiej sztuki ludowej 


Z inicjatywy  Wojewódz- 
kiego Wydziału Kultury i 
Sztuki, Spółdziednia Sztuki 
i Przemysłu Ludowego w 
Łodzi zorganizowała kon- 
kurs opoczyńskiej sztuki łu- 
dowej. 

Konkurs obejmuje zdob- 
nictwo ludowe, związane z 
okresem świąt Wielkanoc- 
nych, a więc: pisanki, wyci- 
nanki, gaiki i wózki dyngu- 
sowe, | 

Ministerstwo Kultury i 
Sztuki przeznaczyło 50.060 
zł, na nagrody dla uczestni- 
ków. Również Spółdzielnia 
Pracy i Izba Rzemieślnicza 
przyrzekła ufundować nagro 
dy. Protektorat nad konkur 


Werbunkiem |sem objął wojewoda łódzki 


Piotr Szymanek, 


Punkt informacyjny i 
zbiorczy mieści się na tere- 
nie naszego miasta w budyn 
ku Muzeum Regionalnego 
przy ul Antoniego, 

Rozstrzygnięcie konkursu | 
nastąpi 28 marca br., a roz- 
danie nagród dnia 2 kwiet-| 
nią, s | 


Z ukosa 


Kapryśne św atło 


Że oświetlenie elektryczna 
w Tomaszowie ca pewien 
czas plata odbiorcom prądu 
figle, to już najlepiej wiedzą 
Gi wszyscy, którzy wieczora- 
mi klną, światło, prąd i 
miejscową elektrownię. Że 
od czasu do czasu, wiedy 
gdy się człek najmniej spo” 
dziewa, światło nagle gaśnie, 
że od czasu do czasu, a wia- 
śnię to jeszcze częsciej, pali 
się jakgdyby 2 łaski, dając 
lada jakie światło — to wie- 
my. 

Ale dlaczego tak się dzieje 
— to chyba tylko elektrow= 
nia wie, 

Sprawa ta poruszana już 
była na przedostatnim posige 
dzeniu Miejskiej Rady Na- 
rodowej, W sprawie tej zamie 
reano przeprowodzić “docho- 
dzenie, by przynajmniej wie- 
dzieć, kto tu kaprysi i co 
zrobić, by ten dziwny trochę 
stan zmienić. 

No bo przecież albo czło- 
wiek ma to tak zwane świat- 
to — albo nie ma, Albo pta- 
ci za to, iść wieczorami mo- 
że spokojnie posiedzieć, po- 
pracować, poczytać przy e- 
lektrycenym oświetleniu, al- 
bo za to — że żarówka Ta- 

zy mu się żarzyć, albo wo» 
góle pozostawać zimną. Prze 
cież to ciągła atmosfera po- 
gotowia że świeczką na sto- 
le, bo nuż znów  elektrycze 
ność nawali — na dłuższy 
dystans staje się zbyt nud- 
ną, 

I nie tylko to, Z prądu do 
słarczamego przez tomaszow 
ską  podstację korzystają 
miejscowe zakłady pracy. 
Przerwy w jego dopływie 
czy natężeniu wpływają fa- 
talnie na tok produkcji, na 
jakóść i jej ilość, powodują 
przerwy w pracy odbijające 
się na tempie- realizowania 
planów i na robotniczych że- 
robkach, 

To też należy wreszcie 
dojść źródła tych elektrycz= 
nych kaprysów, Należy zba- 
dać, kto jest wimien lub co 
jest winne dotychczasowym 
przerwom i zmianom w natę 
żeniu, I jeśli się znajdzie 
źródło — należy uczynić 
wszystko, by istniejący stan 
uległ radykalnej zmianie. 
Tak samo, jak dobrze będzie, 
gdy przy likwidowaniu 
„śródła* również zostaną za 
stosowane radykalne środki, 


set, 
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CENNIK OGŁOSZEŃ 


w dzienniku „GŁOS 


PIOTRKOWSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro« 


wych przyjęto 1 mm 


przez szerokość 1 łamu (szpalty), 


W tekście i za tekstem — 6 łamów po 45 mm, 
Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 0 70 30 zł, 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, 


100 proc, drożej, 


bilanse i kombinowane o 


TEATR 
PAŃSTWOWa TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 
Ostatnie trzy dnl 
Dziś o godz. 19.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor: 

cellego pt. „Bankiet, 


TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ) 
Dziś o godz, 17.30 współcze- 
sna sztuką amerykańska Arthura 
Millera p. t- „„Synowie”, 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 


w Łodzi ul. 1l-go Listopada 21 
Codziennie o godz. 19,15, a w 
niedzielę i świętą dwa razy o go 
dzinie 16 i 19.15 ciesząca się ol- 
brzymiem powodzeniem komedia 


Michała Bałuckiego „KLUB KA- 
WALERÓW”, 
W roli. Nieśmiałkowskiego wy- 


stępuje doskonały aktor komedio. 
"wy Zbigniew Jabłoński, 


TEATR „OSA'” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
O godz. 19.30, w niedzielę i świę 
tn o 161 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiegori Z. Wiehlera p, t. „Rycerz 
Szalony” z A, Dymszą 


TEATR „LUTNIA” 

Piotrkowska 243 

Dziś 1 codziennie o godz. 
„BARON CYGAŃSKI" 


TEATR LALEK R.T.P.D. 
Nawrot 27, — 
, Codziennie prócz poniedziałków 
godz, 9 „Pinokio”. 
W niedzielę 1 święta godz. 12 
„Historia cała o niebieskich migda 
tach", 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 


Kaa 

Mistrzowska para Węgier 
jeździe figurowoj Kakassyi Ku 
raly podczas treningu na sztucz 
nym lodowisku w Parvżu. 


Snort w Z Nag 


DA = SEN 


w 


19.15 


Nasza zapowiedź, że Związek 
Młodzieży Polskiej w roku 49 
przystąpi do szeroko zakrojonej 


TEZY pracy na odcinku sportu i wy- 
chowania fizycznego, znajduje 
W sobotę dn. 12, w niedzielę dn. |swosę potwierdzenie w  pierw- 


13 marca r. b. o godz. 19,30 sztuka 
Sz. Diamanta "W NOC ZMOWA" 
W reżyserii Idy Kamińskiej. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ui. Daszyńsikego 34 
Dziś dwa przedstawienia o godz, 
16-tej 1 19,15 komedio - farsy E. 
Pietrowa „WYSPA POKOJU” Ka- 
sa czynna od 12-tej tel. 123-02. 


szych przedsięwzięciach Wydzią 
ln WF i Sportu przy Zarządzie 
Wojewódzkim ZMP w Łodzi, 
Na pierwszy ogień poszła ma- 
sowo zakrojona na skałę wojew. 
impreza sportowe, którą były 
rozgrywki w tenisie stołowym 
przeprowadzone na terenie Ra- 
iomska. Zawody odbyły się w 
eniu 5—6 marca w obszernej sa 
li T Gimnazjum Ogóln. przy ul. 
Bugaj. Do zawodów staneły dru 
żyny ZMP z Pabianie, Radom- 
ska, Tomaszowa, Piotrkowa, Opo 
ćzsa, Skierniewic,  Ozarkowta, 
Aleksandrowa i Zd..Wol. Mi- 


ADRIA — „Wiefkie Nadzieje”, 
BAŁTYK — „Wielka Nagroda”. 
BAJKA — Skarb” 

GDYNIA — Program Aktvalności 


11.40 Kronika Węgier, 11.57 Sygnał 
czasu i Hejnał, 12.04 Wiadomości 
południowe, 12,20 „Na swojską nu- 
tę, — gra zespół Harmonistów T. 
Wesołowskiego, 12.45 Audycja dla 
wsi, 12.55 (Ł) Poradnik żywienio- 
wy w oprac. inż J. Krautforstą, 
13:05 PRZERWA, 1430 (E) Na 
marginesie łódzkiej prasy, 14.40 
(Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 15.00 
(Ł) Komunikaty, 15.05 (Ł) Felieton 
sportowy, red. Ludwika Szumlew- 
skiego. 15.10 (Ł) Drobne utwory 
symfoniczne (płytyj. 15.30 „Kiedy 
wielki Jan był małym Jasiem“ — 
audycja słowno - muzyczna dla 
dzieci. 15:50 Muzyka z płyt. 15.55 
„Czy karta Narodów Zjednoczo* 
nych obejmuje Indie”, 16.00 DZIEN 
NIK POPOŁUDNIOWY, 16:15 
„Śpiewy 1 tańce podhalańskie” — 
audycja słowno - muzyczna dla 
młodzieży, 16.40 Przegląd wydaw- 
nictw Spółdzielni „Współpraca”, 


Kraj i Zagr Nr. 11". 
HEL — (dla młodz.) — 
„Skarb Tarzana”. 
MUZA — „Cygański Tabor . 
POLONIA — „Nikt nic nie wie”. 
PRZEDWIOŚNIE „Niecierpli 
wość» Serca" 
ROBOTNIK„=Nóc w Casablance" 
ROMA — „Guramiszwiłi” 
REKORD — „Pościg” | 
dla młodz. „Kulisy Wielkiej Re- 
wii” 
STYLOWY — „Trzeci Szturm” 
ŚWIT — „Dzieci Kpt. Granta”, 
TĘCZA — „Jasna droga". 
TATRY — „Serenada w Dolinie 
Słońca”. 
WISŁA — „Rudzielec”. 
WOLNOŚĆ — „Jasna droga”. 
WŁÓKNIARZ — „Aliszer Nawai” 
ZACHĘTA — „On czy ona". 
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Teodor Dreiser 65 


Tragedia Amerykańsk 


Sprawa młodego Griffithsa przypomniała mu własne po- 
dobne przeżycie. Mając bowiem lat dwadzieścia zabiegał 
e dwie jednocześnie kobiety, z których jedną więcej się ba- 
wił niż kochał. Uwiódł ją w końcu, a mając do wyboru mał- 
żeństwg lub ucieczkę wybrał ucieczkę, Dopomógł mu do te- 
go i ojciec, który, gdy mu wyznał wszystko, sam mu dora- 
dził wyjazd, a podczas jego nieobecności zajął się tą spra- 
wą, tysiącem dolarów zaspokoił brzemienną dziewczynę i w 
ten sposób uwolnił syna od ciążących na nim zobowiązań. 
Syn wkrótce powrócił i mógł zawrzeć małżeństwo z drugą 
panną. 

Usłyszawszy o zbrodni lyda, chociaż nie czu! do niego 
sympatii i wstret w nim wzbudzały jego potworne sposoby 
wywikłania się z trudnej sytuacji (nigdy co prawda w całej 
swej praktyce prawniczej nie umiał pojąć psychęlogii zbro- 
dniarza), wiedząc jednak o jego miłości do eleganckiej, bo- 
gatej panny, przypuszczał, że w tej fatalnej chwili musiało 
nastąpić jakieś zamroczenie umysłu, Był przecież ubogi, 
próżny i ambitny i musiał działać w afekaie. 

Sam już nawet rozmyślał nad tym, że mógłby podjąć się 
obrony tego młodzieńca. Miejscowa sytuacja polityczna by- 
ła dla niego niezmiernie korzystna; mógłby ją wykorzystać 
i zadać cios najtajniejszym marzeniom Masona. Gdyby przy- 
Jat obronę Clyda, starałby się wysunąć jak najwięcej spor- 
nych kwestii i odwlec sprawę, a po wyborach niełatwo bę- 
dzie Masonowi walczyć przeciw sędziemu. Można by tów- 
nież, posługując się oczywiście tylko legalnymi sposobami 
zmienić termin rozprawy lub zarządzić ponowne rozpatrze- 
nie procesu, który będzie mógł ponewnie się rozpocząć do- 
piero wtedy, gdy Mason zakończy swe urzedowanie. 
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W niedzielezaroja sie boiska piłkarskie 


Obok dwóch lig, ruszą do boju również zespoły łódzkiej kl, A 


W nadchodzącą niedzielę obok zawodów drużyn ligi pierw- 


Piotrkowianie dążyć bedą do uzy 


Kii 
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sportowca 


ZAWODNIK NA BOISKU 
I POZA NIM. 


szej 1 drugiej, rozpoczną się również spotkania piłkarskie o mi. 
strzostwo kl, A. okręgu łódzkiego. Do zakończenia pierwszej 
rundy zawodów, pozostało zespołow: do rozegrania po dwa me. 
cze. Pierwszy z tego terminu to 20,TII br, a drugi to 18 kwiet- 
nia tj. drugi dzień świąt Wielkiejnocy. Na termin ten przesu. 
nięto spotkania z dn. 13 bm, spowodu niesprzyjających. warun. 


skunia puuktów, aby nadal pro. 


wadzić w tabeli, Częste I słuszne są skargi 


na niewłaściwe zachowanie 
się zawodników różnych dzie: 
dzin sportu na bolsku Krzy+ 
ki, opryskliwe odezwania się 
do kolegów, przeciwnika, sę- 


Dia przypomnienia podajemy 
tabelkę spotkań po siedmiu ża 
wodach pierwszej rundy. 


ków atmosferycznych. 


W niedzielę w Łodzi odbędą 
się dwa morze: Zjednoczenie po 
deęjmuje Lechię z Toraszowa, z 
którą będzie miało niezwykle 
trudną przeprawę. ŁKS - Włók. 
niurz zmierzy się z Kolejarzami 
łódzkimi. _ NajprawdopadoLniej 
ZAR, winien z tego meczu 
wyjść jako zwycięzca, jeśli choe 
odegrać w togorocznych spotka 
rinch poważniejszą rolę, 

W Zgierzu Włók- 
niarz podejmuje drużynę TUR=u 
W składzie drużyny zajdą zmia 
na- 


tamtejszy 


iny na pozycji środkowego 


niespodziewanie Tomaszów wy- 
grywająe z najpoważniejszym. 
pretendentem do mistrzowskie. 
ko tytułu, tj, drużyną, Radom- 
ska, która zadowolić się musin- 
a drugim miejscem i tytułem 
wicenistrza. 

Tym samym Tomaszów otrzy: 
mał puchar przechodni Zarządu 
Wojewódzkiego * ZMP, który 
przejdzie na własność drużyny 
będącej dwukrotnym kolejnym 
rastrzem województwa, lub drn- 
żyny, która pięciokrotnie tytul 
ten zdobędzie bez uwzględnienia 
zasady kolejności, 

W czasie rozgrywek każdy z 
zespołów rozegrał jedną walkę 
|ze wszystkimi pozostałymi i w 
ostatecznym wyniku tabelka mi 
strzostw po dwóch dniach zawo 
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Co usłyszymy przez radio 


16.50 Koncert 
Audycja 


popularny, 17.30 
Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza, 17.35 Pogadanka przy- 
rodniczo + naukowa, 17.45 Drugi 
dziennik popołudniowy, 18,00 Le- 
kcja języka rosyjskiego, 18.15 Au- 
dycja z okazji Święta Narodówe- 
go Węgier, 18.50 Montaż z odczy- 
tn o Komunie Paryskiej, trządzo- 
nego staraniem KC PZPR, «19.00 
Audycja dla wojska, 19,25 Kwa- 
drans lekkiej muzyki fortepiano: 
wej, 19.40 „Wszechnica Radiowa”, 
20.00 DZIENNIK WIECZORNY, 
20.45 Koncert symfoniczny Orkie- 
stry Radia Budapeszteńskiego pod 
dyr Tibóra Polgara, Transmisja z 
Budapesztu, 22.15 Koncert Krakow 
skiej Orkiestry PR. 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Muzyka tanecz- 


pastnika, które zajmie obiecują 
cy junior, znany 4 turnieju szkol 
ucgo w r. ubicąłym. Zdobycie 
punktów przez Włókniarza nie 
powinno nastręczać zgierzanom 
wiele trudności, 

W Koluszkach tamtejsi koleja 
rze grają z drugim zgierskim 
zespołem — Borutą; która uzy 
skała zaszczytny wynik ub. nie 
dzieli z ligowym LKS Włóknia 
rżem, 

Wreszcie Tonaszowianka spot- 
ka się u siebie z Coneordią, 


Tomaszów mistrzem 


województwa łódzkiego w tenisie stołowym 
strzem drużynowym ZMP został|dów przedstawiła się następują 


co: 


Ośrodek stosunek 
punktów 
1. Tomaszów Maz, 16:0 
2. Radomsko 14:2 
3. Pabianice - 2:4 
4, Ozorków 10:6 
5, Zd.-Wola 8:8 
6, Piotrków 4:12 
7. Skierniewice 4:12 
5. Opoczna 0:16 


W czasie zawodów wyłoniono 


również indywidualnego mistrza 
którym został Purola Jerzy (Ra. 
domsko). Drugim był Dziubałow 
ski Stanisław (Tomaszów Maz.), 
Trzecie miejsce w  indywidual- 


„ych rozgrywkach przypadło Mi 


chalskiemu St z Ozorkowa, 
Tenis stolowy jest dziedziną 
sportu, którą można uprawiać z 
powodzeniem zarówno zimą jak 
i latem, a która wymaga bardzo 
skromnych warunków lokālo- 
wych i technicznych, | 
Każda młodzieżowa świetlica 
możo być terenem, na Którym 
tenis stołowy uprawiany masowo 
kedzie ściągał do świetlicy licz 
ne rzesze młodzieży. Stwierdzić 
trzeba dodatnie zjawisko, że w 
tenisa stołowego gra się nie tyl 
ko w miastach, gdzie rzecz ta 
na ogół szybciej się przyjmuje 


i jest bardziej znana, ale że 
ośrodki ping-pingowe znajdują 


się również na wsiach (kolo 
ZMP w Różycy pow, Brzeziny), 


W gimnastyce kobiet 


Polska -GSR 406,6:422.5 


KRAKÓW (obst. wł.) Miedzypań- 
stwowe zawody w gimnastyce ko- 
biecej Czechosłowacja — Polska 


gier ptk, st. 


br. 
Concordia Piotrków 7 18 21:4 
Concordia Piotrk. 7 18 21:4 
PUR Łódź mo dt "1528 
Włókniarz Zgierz 7 10 22:11 
Bornta Zgierz 7 10 4:10 
ZZK Koluszki 2 8. 28447 
lechia Tomaszów 7- 6 10:16 
ZZK Łódź 7 4 31413 
Yomaszowianka TaT TIEG 
EKS I B 7 8 1:30; 
Zjednoczone 420 8:24; 


Zbliża się termin 
wyścigu Proga- Warszawa 

WROCŁAW (obst wł) We Wro» 
cławłu bawił prezes Polskiego Zwią 
zku Kolarskiego Gołębiowski, w ce- 
lu omówienia wyścigu kolarskiego 
Warszawa — Praga, którego je- 
den z etapów będzie się kończył 
we Wrocławiu. 

Ną zebraniu 
udziałem przedstawicieli 
władz i prasy sportowej, omówio- 
no najbardziej aktualne sprawy, 
związane z wyścigiem, 


informacyjnym, z 
partii, 


—:0:—— 


dziów, a nawet publiczności, 
brutalna gra, nonszalancja, spe 
cyficzny dla pewnego rodzaju 
sportowców- „lason“ lekcewa- 
żącega odnoszenia się do gry 
i współzawodników, nieumie: 
jętność opanowania się w wy: 
padku niepowodzeń, pijań- 
stwo — oto niepełny wykaz 
najczęściej ohserwgwanych 
„grzechów naszych sportów 
ców. i 

Wpływ wychowawczy spor- 
tu ma się uwidaczniać nie tyl- 
ko podczas gry, w czasie tre- 
ningù i na boisku, ale powi- 
nien wywizeć również swoje 
piętno na życiu pozasporto- 
wym zawodnika. 

Złe zachowanie się sportow- 
ca na boisku jest hamowane 
przez sędziów, przepisy i wi- 
downię (jeśli jest obiektywna). 
Sportowiec poza boiskiem nie 
ma tych hamulców, powinien 
jednak mieć hamulec innego 
rodzaju: poczucie godności 
sporlowca, którego znają set- 
ki 1 tysiące ludzi niekoniecz- 
nie nawet zwidzanych ze spor 
tern. 

O tych rzeczach powinni p” 
miętać nasi sportowcy poza by 
iskiem oraz kierownictwa klu 
bowe, zrzeszeń I związków 
śhortowych, 


Lekkoatleci nasi 


wybrali nowy Zarząd 


WARSZAWA (obsti wł.) 
W Warszawie odbyło się dorsz 
ne walne zcbrąnie  Polskiegu 
Związku Lekkoatletycznego, "Na 
wstępie obrąd odczytano sprawa 
zodnie zarządu gz dotęchczaso” 
wyth prac Związku. Omówiono 
m, in, przygotowania zawodni- 
ków «do Olimpiady 1 Bałkaniady 
Graz pobyt lekkoatletów radziee 
kich w Polsce, podkreślając 
wielkie korzyści jakie polscy 
sportowcy osiągnęli z kontaktu 
z doskonałymi zawodnikami ra. 
dzieckimi i 

Z bogatego kalóndarzyka im- 
prez na sezon bieżący wymienić 
releży wprowadzenie po raz 
pierwszy międzyokręgowych za- 
wodów o puchar iu. Janu- 
sza Karocińskiego. W zawodach 
o puchar walczyć będą syste- 
ińem każdy z każdym reprezan- 
iaejeę Polski półnosnej. południo- 
wej. zachodniej i środkowej. 

Następnie wręczono odznaki 
honorowo PZLA, Odznaki złote 
otrzymali: wislokrofim. reprezen- 
tantką Polski Jadwiga Weis - 
Marcinkiewciz, Czesław Poryś 


zarządowi wybruno nowe wladze 
związku w następującym sklau 
dzie; prezes — Czesław Foryś 
T vitoprezes organizacyjny Ń$68 
Ktor Askanss, II — wicepreztą 
sportowy Boski, TII wiceprezes 
W. Foryś, sekretarz — Matzke, 
skarbnik — Moskwa, gospodarz 
+ Czółkowski, koinisja sporio- 
wa: Rozwadowska, Christensenoa 
wa, Makarewicz,  Paruszowski, 
Gąssowski, Uróńowski, (2 miej 
rea zarezorwowańo dla pionów 
wojska i młodzieży), komisja or 
pamizacyjna: mjr, Głedgówd, So- 


śnicki, Aluchnn, Komisja sea 
dziowska: Sienkiewicz i Ołdalę 
| R a mm 


DZIS. PLENUM 
„ŁKS-WŁÓKNIARZA” 

Zarząd Klubu „ŁKS-Włóka 
niarz” zawiadamia, że w dniu 
15.3. br. o godz. 18 w nowyim 
lokali Klubu przy. ul, Kilińskie 
go 177 (świełica PZPB Nr 3), 
odbędzie się pierwsze plenarne 
posiedzenie zarządu klubu, na 
które winni przybyć członkowie 
zarządu, czionkowie sekcji, ko- 


na, 23.50 Program na dzień następ- 
ny, 24.00 fŁ) Koncert życzeń, 0.20 
(Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 


zakończyły się zwycięstwem dru- 
żyny czechosłowackiej w stosunku 
422,5:406,6. 


Rozmawiał o tym nie raz pan Belknap ze swym wspól- 
nikiem, panem Reuben Jephsonem, z którym razem prowa- 
dził biuro. 


Z wielką przyjemnością przyjął pp. Catchumana i Hel- 
loga, który chcąc go zachęcić przekonywał, że nawet z po- 
litycznych względów powinien podjąć się tej obrony. Bell- 
nap sam jednak wiedział, ile mu to korzyści może przynieść, 
więc po naradzie ze swym wspólnikiem zgodził się, Mimo, 
że opinia publiczna była przekonana o winie Ciyda i na ra- 
zie tnogła mu wziąć za złe, że chce bronić takiego przestę- 
pty, jednak miał nadzieję, że o ile sprawę się przewlecze, 
czas złagodzi niechęć. 


Zgodziwszy się więc na propozycję Catchumana zawia- 
domił Masona, że na żądanie Samuela Griffithsa podejmu- 
je się obrony jego bratanka i prosi o doręczenie mu wszel- 
kich zeznań, badań lekarskich | sprawozdania z dochodze- 
nia kgronera. Prosi również o zawiadomienie, czy Sąd Naj- 
wyższy wyznaczył już termin sprawy, a jeżeli tak, to ja- 
ki sędzia tę sprawe poprowadzi, i kiedy, i gdzie zbierze się 
Sąd Okręgowy. Prócz tego dodał, że chociaż ciało Roberty 
Alden oddano rodzicom w celu pochowania go, Belknap 
prosi, aby mogła nastąpić ekshumacja zwłok dla ponowne- 
go zbadania przez innych lekarzy, wybranych przez obro- 
nę. : 

Mason oburzył 
testować, w końcu 


się na tę propozycję i zamierzał pro- 
jednak zgodził się, a raczej poddał się 
na rozkaz sędziego Sądu Najwyższego. 

Gdy wszystkie te szczegóły sprawy pan Belknap już 
ustalił wtedy zawiadomił Clyda, że chce ga odwiedzić w 
więzieniu. Było już późno, adwokat nie jadł jeszcze obia- 
du, a później mógł gó już nie dostać. chciał jednak konie- 
cznie porozmawiać szczerze z tym młodzieńcem. o którym 
Catchuman mówił, że trudno z nim się porozumieć. Nie 
zniechęcił się tym wcale. Zadowloony był, że i na tym 
punkcie może zmierzyć sie z' Masonem, i pewien był że 


misji rewizyjnej, sądu koleżeń 
skiego wybrani na nadzwyczaj” 
nym walnym zebraniu klubu w 
dniu 12 bm. 
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spokojem i perswazją zdobędzie zaufanie Clyda i wydo= 
stanie od niego całkowite, szczere zeznanie. A 

Niezwykle ciekawa sprawa! Cały romans tkwi w tym 
dramacie! Co to ża typ ta panna Finchley, o której już coś 
posłyszał w tej sprawie? Czy można by jej osobe umieścić 
w obronie? Wiedział jednak. że nazwiska jej nie można 
będzie wspómnieć— wymagały tegó wyższe względy. Pa- 
lit się więc do rozmowy z tym przebiegłym, ambitnym mło 
dzieńcem. 

5 Gdy przybył do więzienia, poprosił szeryfa, żeby za- 
nim go wpuszczą do céli Clyda, mógł “naprzód przyjrzeć 
się więźniowi, nie będąc przez niego widziany, Zaprowa= 
dzono go do korytarza. skąd przez otwór w drzwiach mógł 
widzieć wątłą postać młodzieńca, leżącego na łóżku, z twa 
rzą ukrytą w poduszce i zarzuconymi na glowę ramiona- 
mi. Taca z nietkniętym jedzeniem stała na deseczce przy 
drzwiach. 

Clyde już zupełnie upadł na duchu pó wizycie Catchue 
mana, widział bowiem, że nie mogą nikogo przekonać jego 
marne. głupie kłamstwa. Płakał teraz, straciwszy już zu= 
pełnie nadzieję. a 

Wzruszońy tym widokiem p, Belknap przypomniał sobie 
swe przeżycia miodzieńcze. Nie. na nim nie może ciążyć 
wielka wina.. Żaden zatwardziały zbrodniarz nie bsdzie 
tak płakał, : 3 

Wszedł do celi. 

„ — Panie Griffiths — odezwał się. — Uspokój się f 
Nie trzeba płakać.. Niewiele tym pan ETEN Saw 
pańska „może nie jest jeszcze taka beznadziejna. Usiądź pan 
H zechciej porozmawiać z prawnikiem, który czuje, że bę- 
dzie mógł panu pomóc. Jestem Belknap — Alvin Belknap 
Mieszkam w Bridgeburgu i przysyła mnie pan Catchuman, 
który niedawno był u pana. Nie podobał się panu, zdaje 
sig.. Mnie również.. Nie jest to człowiek naszego pokroju, 
prawda? Dał mi jednak list poletający mnie jako pańskie= 
go adwokata. Chce go nan zobaczyć? D-036214 


i prof. Paruszewski, 
Po  udzielenru 
vaez aklamację 


absolutorium 
ustępującemu 


| 
| 


